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PRZED PLEBISCYTEM  
a  OKRĘGU SAa RY

stoczni-’, 1935 r. w okręgu Saa-

Sprawa zbrojeń

P r a s a  a n g ie ls k a  i f r a n c u s k a
p r z y j ę ł y  n o tę  F r a n c j i  p r z y t k n i e

Wstęp do serji rozmów.*X będącym obecnie pod zarządem 
komisji Ligi Narodów, powinien się 
odbyć plebiscyt, k tóry zadecyduje o 
przynależności państw ow ej tego ter> 
tor jum.

Okręg Saary jest wf dzielony z po ­
łudniowej części p rusk ie j prowincji 
reńskiej i bawarskiego Paia tynatu  
Teryto ium to zajm uje 2010 kim. kw. 
i liczy 805.000 mieszkańców, w tern 
360 000 katolików. Plebiscyt winien 
zdecydować czy okręg ten odejdzU: 
do Francji,  powróci do Niemiec, 
czy też pozostanie pod  zarządem Li­
gi Narodów.

Ponieważ ludność okręgu Saary 
skla da się prawie wyłącznie z Niem­
ców, do czasu dojścia Hitlera do wla 
dzy nie było wątpliwości co do w y n i­
ku  plebiscytu. Po objęciu władzy 
przez Hitlera i gleichszaltowaniu Nie­
miec, sy tuacja  nieco się zmieniła 
Niemieckie par tje  lewicowe, nie p ra ­
gnąc podzielić losów swych towarze 
szy w Niemczech, wy-powiedziały się 
1 rzeciwko zwrotowi teeo okręgu Rze­
sza m ianowicie za pozostawieniem 
zarządu okręgu w rękach  Ligi N aro­
dów. Z drugiej s trony wyznawcy T r /e  
cicj Rzeszy połączyli się w t. zw. 
..Deutsche F ro n t1-, k tó ry  agituje za 
połączeniem z Niemcami. Zasięgiem 
swym „Deutsche F ro n t"  obejmuje, 
jak  w-idać, wszystkie b. m ieszczań­
skie .niemieckie partje . T ak  np. k a tu  
licka prasa  okręgu Saary trafiła  w z a ­
leżność od Trzeciej Rzeszy i zn a jd u ­
je się n a  jej usługach, wówczas gdv 
resztki prasy  katolickiej w Niemczech 
w  m iarę  możności zachow ują oblicze 
opozycyjne, wobec czego są prześla­
dowane. Katolicka prasa  okręgu San- 
ry spala przed Trzecią Rzeszą kadz i­
dła.

Ppwodzenie gleichszaltowania u 
mysłów w okręgu Saary jest skutkiem  
rozm aitych  przyczyn. Spełnia tu rok; 
oczywiście i przywiązanie do daw nej 
ojczyzny i przykład  niemiecki i toczą­
ca się m arka  i —  nie na ostatnie m 
miejscu —  terror. Dla nastro jów  tam 
tejszych jest npiz. charak terystyczny  
następujący  epizod. Związek n iem iec­
kich w eteranów  urządził w Saarbrii 
ken, wbrew zakazom  władz, uliczną 
dem onstrację. Gdy urzędnik  policji 
s tanął na drodze dem onstran tów  i po 
wołał się na zakaz, p rzyw ódca demon 
stracji  wyzywająco oznajmił: „Zacz •- 
kajcie. rozpraw im y się z wami w ro ­
ku 1985!“

Zastraszanie rokiem 1935-m wogó 
le spełnia wielką rolę w agitacji li 
tlerowskicli agentów Pogróżka ta b y ­
wa stosowana wobec urzędników, u- 
siłujących przeciwstaw ić się ich nie; 
godnej z praw em  działalności. Pogroź 
ką lą operu ją  oni również w s tosun­
ku do mieszkańców, opiera jących się 
gleichszaltowaniu. Najpierw  u p rze j­
mie p roponu ją  wstąpienie do „D eut­
sche F ron tu" ,  w- w ypadku zaś odm o­
wy grożą konsekwencjam i. Dzięki 11 
inu dom y w- okresie manifestacyj 
pstrzą się od hitlerow skich chorągwi. 
Szczególnie są gorliwi kupcy  i in teli­
gencja, jedni dzięki sympafjom. inni 
dzięki strachowi. W  robotniczych 
dzielnicach panuje  nieco odm ienny 
nastrój. Robotnicy okręgu Saary  są u 
•swla dom len i o tem. co robotnikom  da 
ła Trzecia Rzesza. Związki Zawodo- 
w-e okręgu Saary wypowiedziały się 
przeciwko pow-rotowi do Niemiec.

Przy swobodnem głosowaniu wy 
*dk jego byłby nieco w-ątpliwy. Ale 
w arunki w- okręgu Saary szybko zhii 
*a j*t się do w-arunków wyborów” do 
Atńclislagu w m arcu  1933 r. Ulicą 
tak tycznie  zawładnęły SA, które, w 
°dróznien iu  od państwowej, noszą 
czarne czapki i spodnie i nazyw ają  
81 ę DidnungsdiensL Brać ta samowol 
f‘!f ^ onLskujc ulotki przeciwnikow, 

*Je Żydów i wogóle gospodaruje po­
d o je n iu .  Komisja Ligi Narodów je.H 
-aktycznie bezradna, nie posiada bo 
" ie m  własnych organów” w ykona w 
czych. Nii mieccy urzędnicy znajdo 
J;K-y się w jej dyspozycji są zdem ora­
lizowani przee hitlerowską agitację i 
zupełnie się n ie nadają do obrony 
piaw-orządności przeciwko rozwv 
drzonych SA.

Do jakiego stopnia władze krajo- 
we wy sługują się Trzeciej Rzeszy wi 
dać chociażby z tego, że... w ydają jej 
niemieckich emigrantów-! Oficjalna 
niemiecka agencja telegraficzna po ­

dała 26 m arca  z Zweibriicken (punkt 
pograniczny z okręgiem Saary) n a ­
stępującą wiadomość: „Pośród  -R)
osób, aresztow anych w Neunkirchim 
(miasto w- okr. Saary) i w ydanych z 
powodu nieposiadania p raw a pobyt.i 
władzom niemieckim, znalazło się sze 
reg emigrantów, poszukiw anych przez 
niemiecką p rokura tu rę" .  Epizod Un 
rzuca jask raw e światło na faktyczne 
gleiehszaltowanie okręgu Saary.
• W  lyc.h w-arunkach swoboda w y ­

borów i .przedwyborczej agitacji b ę ­
dzie oczyw-iście tylko w-ówczas zabez­
pieczona, jeżeli kom isja  Ligi Narodów’ 
będzie posiadała w swe j dyspozycji 
absolutnie pewne międzynarodow-e oi 
gany w-ykonaw’cze i jeżeli rozpatry  
wa-iiie spraw- politycznych oddane zo­
stanie sąitem nadzwyczajnym, skła­
da jącym  się z p raw ników  międzyna- 
rodow’ycb.

Dla w prowadzenia porządku niez­
będny jest Saarze Własny gen. Laida- 
ner, lub  własny guberTia lor N-owakas. 
Czy potrafi Liga Nar. wyznaczyć ta ­
kiego energicznego namiestnika, ob­
darzyć go odpowiedniemi pełnomoc­
nictwami i zaopatrzyć w- środki u m o ­
żliwiające ich w ykonanie —  jest b a r ­
dzo wątpliwe. Każdy energiczny k r  d. 
w tym kierunku wywołałby burzliwy 
sprzeciw- Trzeciej Rzeszy, klory mógł- 

.b y  spowodować najpoważniejsze n <- 
stepsfwa. Z drugiej s trony pozostawię 
nie rzeczy wdasnemu biegowi rebus 
sic slantibus oznaczałoby faktycznie 
oddanie okręgu Saary Rzeszy.

Obserwator.

W  z w ią z k u  ze z b l i ż a j ą c y m  sie plebiscy- 
i e m ,  m a j ą c y m  r o z s t r z y g n ą ć  p rzyna leżnoś-ę .  
Z a g łę b ia  S a a ry  o-dby-wa s ię  o b e c n ie  o ż y w io n a  
d z i a ł a ln o ś ć  p r o p a g a n d o w a .

X a  z d ję c iu  u c z e s t n i c y  j e d n e g o  z o s t a tn i c h  
w ieców  p le b i s c y to w y c h ,  o r g a n i z o w a n y c h  
p r z e z  n a r o d o w y c h  s o c j a l i s t ó w  p  t. „ D ie  .Saar 
b l e ib t  d c u l s c h ' '  śp ie sv a ją  h y m n  n a r o d o w o  
s o c j a l i s t y c z n y  „ H o r s t  W e s s e l “

Ostatni atut.
SA A R B R IIEC K EN , (P a t). S o c ja lis ly e z u y  

„ V o Ik sstim e‘‘ o g ła sz a  a r ty k u ł W aksa B r a u ­
na, p o św ię c o n y  d z ia ła ln o śc i n a ro d o w o  - so c  
ja lis ły c z n e j  w  za g łęb iu  S a a ry . W ed łu g  in fo r  
■nacyj a u to ra  a r ty k u łu  k o m is ja  rząd zącą  
p rzed sta w iła  ju ż  E id ze  N a ro d ó w  n ieo d p a rte  
d o w o d y  d a lsz e g o  is tn ie n ia  w  Z agłęb iu  S a­
ary o d d z ia łó w  sz tu rm o w y ch  i sz ta fe t  o c h ­
ro n n y ch . P o za tem  25.000 m ło d y e h  m ieszk a ń  
e ó w  za g łęb ia  S a ary  p r z e sz ło  lu b  p rzech o d z i  
p r zeszk o len ia  „ sp o rtu  w o jsk o w e g o -  w  tak  
zw a n y ch  o b o za ch  p racy .

A utor k o n k lu d u je , żc  c a ła  d z ia ła ln o ść  ta  
■na n a  ce lu  s iw o r z e n ie  s i ły  zb ro jen ej ja k o  
o sta tn ie g o  a tu tu  w  w a lc e  n a ro d o w y ch  so c ja ll  
słów  o  p r z y łą c z e n ie  za g łę b ia  S aary  d o  R ze-

MOSKWA, (Pat). Dziś jyodpisany 
został protokół o przedłużeniu do 
końca 1945 r. mocy obow iązującej so 
wdecko - finlandzkiego pak tu  o n iea­
gresji i pokojowego ,regulow ania za ­
targu. P rotokół w swmjej treści jest

RYGA. (P at). Z K ow n a d o n o sz ą , że  „E ic-  
tu v o s A id as"  w  a r ty k u le  w stęp n y  ..i o m a w ia  
sp ra w ę  p r o lo n g o w a n ia  p a k tu  z ltl». P is­
m o tw ierd z i, że  w p ły n ę ły  na to  j e d y n ie  m o ­
ty w y  p o lity c z n e . MaSc p a ń stw a  a  w  ..zcze  
g o ln o śc i pańslw -a b a łty c k ie  są  z a g ro żo n e  
p rzez  p a ń stw a  im p e r ia lis ty c z n e  ł d la te g o

PARYŻ. (P a t). D z ie n n ik i p o ra n n e  ż y e z łi  
w ie  o m a w ia ją  o d p o w ie d ź  fra n cu sk ą  n a  an  
g ie lsk ą  n o tjN w er b a ln ą  w  sp ra w ie  rozb ro ję  
n ia .

„L E  M A T IN “ p isze , że  n o ta  je st  b ard zo  
p o w a żn em  św ia d e c tw e m  d o b rej w o li i jed 
r.ym z n a jb a rd z ie j  p o żą d a n y ch  d o k u m e n ­
tó w , ja k ie  s ię  u k a z a ły  w p rzed d zień  zebra-

PARYŻ.^, (Pat). Przewodniczący 
konferencji _ rozbrojeniowej H ender­
son i dyrek to r sekcji rozbrojeniowej 
Ligi Narodów’ Agnides przybyli wczo­
raj wieczorem z L ondynu  do Paryża 
i dziś o godz. IR-ej złożyli wizytę m i­
nistrowi Barthou. Po zakończeniu ej 
narady  ogłoszono następujący k o m u ­
nikat:

P r z e w o d n ic z ą c y  k o n fer en cji r o z b r o je n io ­
w ej H en d erso n  i m in is te r  sp ra w  zagra u icz

Hitler zaprosi min.
PARYŻ, (Pat). Dzienniki wieczor­

ne podały jaogłoskę, jakoby kanclerz 
Hitler nosił się z zam iarem  zaprosze­
nia m in istra  spraw  zagranicznych 
Francji  B arthou  do Berlina. K anc­
lerz Hitler pragnąłby  odbyć z miai- 

tsrem Barthou rozmowę w sprawie 
p ro jek tow anej nowej konferencji ro-

analogiczny do protokółu  podp isane­
go w dn iu  4 bm z Fstonją , Łotw ą i 
Litwą. Zećstrony ZSRR jirotokół p od­
p isany był przez Litwinowa, w intit- 
niu zaś F in landji  jirzez m in is tra  p e ł ­
nomocnego Yrjo Koskinen.

pakt ten  m a  d u że  z n a c z e n ie . W e d łu g  „Lir*  
tu v o s  A id a s‘‘ d la  L i t w y , , zm u sz o n e j  p r o w a ­
d z ić  ' a lk ę  o  sw o je  gra n ice , p o k ó j  je st  b ar  
d z ie j  p o tr zeb n y  n iż  d la  k o g o  in n eg o . L itw a  
o d d a w n a  p o p ie r a ła  p o lity k ę  p o k o jo w a  R o sji 
so w ie c k ie j .

n ia  p rezy d jn m  k o n fe r e n c ji r o zb ro jen io w ej. 
P o g ląd  ten  p o d z ie la ją  w sz y stk ie  w ię k sz e  p is  
m a p a r y sk ie , p o d k reśla ją c , że  n ie m o ż liw e  
jest w  o b ecn y m  sta n ie  za g a d n ien ia  ro zb ro je  
n io w e g o  u s ta le n ie  g w a ra n cy j w y k o n a n ia  e- 
w en tu a in e j k o n w e n c ji ro zb ro jen io w ej.

L E  JO U R N A L ' za zn a cza , że  n o ta  fran- 
en sk a  u ła tw i F ra n cji p o n o w n e  u ję c ie  s ie n i

n y ch  B a r th o u  o d b y li d z iś  ran o  d łu ższą  n a ­
radę, w  k tórej o m ó w ili o g ó ln ą  sy tu a c ję , p r a ­
c e  k o n fe r e n c ji r o z b r o je n io w e j  ora z  sp raw ę  
r o z p o c z y n a ją c e j  s ię  w  G en ew ie  se s j i pre  
zy d ju n i k o n fe r e n c ji. N a w y p a d ek  zg ło szen ia  
w n io sk u  z w o ła n ia  k o m is ji g łó w n ej k o n fe ­
r en cji n a  śr o d ę  2,3 m a ja  m in is te r  B arttion  
z a p ew n ił H en d erso n a , że  d e leg a e ja  fra n cu sk a  
u d z ie li tem u  w n io sk o w i p o p a rc ia .

Opuszczając Quai d 'Orsay Hendcr 
son oświadczył, że je.d bardzo zado­
wolony z odbytej narady, która może 
.Hę okazać bardzo korzystną.

Bifthuu du Berlina?
zbrojeniowej.

Na Quai d ; Orsay nie za- 
jirzeczają ani nie potw iertizają tej 
■pogłoski. Dzienniki lwic. dzą jed­
nak, że koła kom peten tne  nie w yk lu ­
czają w obecnym czasie zwrócenia się: 
rządu niemieckiego z jiodobną p ro p o ­
zycją do przedstawiciela Francji.

M O SK W A. (P at). Z Y fan k aren  d o n o szą  
że  p a n u je  tan i w  d a lsz y m  c ią g u  z ła  p o g o ­
da, je d n a k ż e  z  p ew n ą  ten d e n e ją  ku  p o p ra w ie . 
W  zw ią z k u  z  len i z a p o w ie d z ia n e  lo ty  z o s la  
ły  o d ło ż o n e . W  o b o z ie  p ro f. S zm id ta  p r z y ­
g o to w a n o  ju ż  teren  d o  lą d o w a n ia  sa m o lo tó w  
d łu gości. 470 m etrów .

W ed lu g  o sta tn ic h  w ia d o m o śc i, 5 a p a ra ­
tów  K a m a n in a , k tó r y ch  lo s  w  c ią g u  k ilk u  
d n i b y l n ie z n a n y , o d n a la z ło  s ię . D w a  z un  h 
w y lą d o w a ły  w  W e lle n , trzec i zn a jd u je  się  
na p rzy lą d k u  B e r in g a . C zw arty  z  p o w o d u  
m g ły  w y lą d o w a ł wT o d le g ło śc i 20 k im  od  
A n a d y ru , w r e s z c ie  5 -ty , k tóry  u le g ł k a ta ­
s tr o f ie  z n a le z io n o  n a  p o łu d n io w y  za ch ó d  od  
A n ad yru . P ilo t  i d w a j m e c h a n ic y  teg o  sa m o  
io tn  w y s z li  b ez  sz w a n k u . P a r ó w ” je „Sm o  
len sk " , z n a jd u ją cy  s ię  w  o k o lic y  K aja , prz>  
( o to \ .u j c  s ię  d o  d ro g i n a  p ó łn o c . Ma o n  na  

sw y m  p o k ła d z ie  3 sa m o lo ty . L o d o ła m a ez  
„K ra sin "  z n a jd u ie  s ię  ju ż  cz w a r ty  d z ień  w  
s tr e f ie  w śe le k ły c h  c y k lo n ó w . M im o to  k o n ­
ty n u u je  sw ą  p o d ró ż  i p rzep ły w a  ju ż  k o ło  
w y sp  A zo rsk ich .

M O SK W A . (P at) A k cja  ra to w n ic z a  r o z ­
b itk ó w  C ze lu sk in a , p ro w a d zo n a  p rzez  w ta  
d ze  z  w ie lk im  n a k ła d em  en erg ji d o p ro w a -

ro k o w a ń , o ra z  n a w ią z u ją c  p o n o w n ie  n ić  roz  
m ó w  m ięd zy  L o n d y n em  a P ary żem , p o zw o  
li p rezy d ju m  k o n fe r e n c ji r o z b r o je n io w e j wy 
p o w ie d z ie ć  s ię  b ez  ża lu  za  o d ro czen iem  ter 
m in u  z w o ła n ia  k o m is ji g łó w n ej. N o la  s t a r o ­
w i w ięe  p ew n eg o  ro d za ju  w stęp  d o  se r ii  
rozmów-, k tó r e  zo sta n ą  n a w ią z a n e  n ie ty lk o  
m ięd zy  P a ry żem  i L o n d y n em , lecz  ta k ż e  m ię  
d zy  R zym em  1 L o n d y n em  p rzez  p rzy sz łą  pod  
róż S u v ieh a  n ad  T a m izę , m ięd zy  P ary żem  i 
B u k aresztem  p rzez  o f ic ja ln ą  w iz y tę  m in . Ti 
tn tescu  w e F r a n e ii i w resz c ie  m ięd zy  P a r > - 
żem  a AYarszuwą i P ragą  z p o w o d u  p od róży  
ir in . B arth o u . W  ty ch  w a ru n k a ch  •—  p isze  
d zien n ik  —  ła tw o  p rz e w id z ie ć  se n s  rozm o  
w y, ja k ą  o d b ęd zie  m in . B ar th o u  z H ender  
so n em  przed  w y ja zd em  p r zew o d n iczą ce g o  
k o m isji r o z b r o je n io w e j  d o  G en ew y . M ów ią  
że  H en d erso n  jesi d o ść  z n ie c h ę c o n y  i sk łon  
ny zw o ła ć  k o m is ję  g lo w n ą  w  ja l  n a jk r ó t­
szym  cz a s ie , n a w et w razie , gd yb y n ic  m gia  
o n a  stw ie r a z ić  n iczeg o  w ięce j , p róez  z u p e ł­
n eg o  n ieu d a n ia  się  d z ie ło  ro zb ro jen ia . N ie ­
w ą tp liw ie , w y ja śn ie n ia  m in . B a r th o u  w p ły ­
ną na d e c y z ję  H en d erso n a , n a d a ją c  jej in ­
ny k ieru n ek .

Dyskusja trwa.
L O N D Y N . (P a t). O d p ow ied ź fra n cu sk a  

sp o tk a ła  s ię  n a o g ó ł z p rz y c h y ln c m  przyji 
c iem  p rasy  a n g ie lsk ie j . D z ie n n ik i ło n d y ń s iiię  
p o d k reśla ją , że  F ra n cja  n a w ró e iia  s ię  do  
b ard ziej r e a lis ty c z n e g o  u jm o w a n ia  za g a d n ie  
n ia  r o z b r tje n io w e g o , u św ia d a m ia ją c  sob ie, 
że  p o w sz e c h n e  ro z b r o je n ie  jest n ie m o ż liw e  
i ż e  n a leży  z a d o w o lić  s ię  o g ra n iczen iem  zbro  
jeń  w  sk ro m n y m  ro zm ia rze , ja k  rów n ież , że  
k o n ie c z n e  jest p rzy zn a n ie  N ie m c o m  p raw a  
d o  zb ro jen ia  s ię  w  p ew n y ch  g ra n ica ch  P od  
tym  w zg lęd em  - p iszą  d z ie n n ik i —  n a s tą ­
p iło  w y r a ź n e  z b liż e n ie  p o g lą d ó w  F ra n cji i 
W ie lk ie j  B r y ta n ji. Z d an iem  d zien D łk ów , od  
p o w ied ź  fra n cu sk a  n ie  w y c z e r p u je  w s z y s t ­
k ich  p y ta ń , p o sta w io n y c h  p rzez  rząd  a n g ie i  
sk i 28 m arca  i n a le ż y  się  .sp od ziew ać n ieza  
d łu go  d ru g ieg o  d o k u m en tu  fra n cu sk ieg o , k tó . 
ry d o k ła d n ie  sp r e c y z u je  fra n cu sk i p lan  gv>:v 
ran eji w y k o n a n ia  k o n w en cji.

P rasa  a n g ie lsk a  z z a d o w o le n ie m  s tw ie r ­
d za , że  d y sk u sja  trw a i żjc_obocna od p ov  iedź  
fra n cu sk a  d y sk u sje  te p o su w a  n ap rzód . *

Anglja bada notę francuską.
LONDYN, (Pat). Foreigii Office 

o trzym ał dziś odpowiedź francuską 
na ostatnie zapytanie rządu b ry ty j­
skiego w sprawie gwarancji bezpiei 
czeństwa. .Sir John  Simon wraz zp 
swoimi najbliższymi w spółpracow ni­
kam i przystąpił  odrazu do badania 
noty francuskiej.

Litwinow o u ł iż j ł  wyjazd 
do Genewy.

MOSKWA. (Pat). .Komisarz L it­
winow z polecenia lekarzy odłoivt 
wyjazd do Genewy.

Norman D£Vis do Genewy 
nie przyjed^te.

WASZYNGTON, (Pat^- D ep arta ­
m ent s tanu nie wydał Normanowi 
Davisowi polecenia "udania sią do Ge­
newy, na rozpoczynającą się* 10-go 
kwietnia sesję prezydjum  konferen­
cji rozbrojeniowej.

d z lla  d o  n o w eg o  z w y c ię s tw a  te c h n ik i nad  
ż y w io łe m . L o tn icy  K um an iu  i M o io k o w  z d o ­
ła li  w y lą d o w a ć  na Krze lo d o w e j , g d z ie  z n a j­
d u je  s ię  ob ó z  ro zb itk ó w . L o tn icy  za b ra li u 
o só b  z  p o śró d  z a ło g i F .zelu sk in a , o d s ta w ia ­
ją c  icb  d o  W a n k a rem . S a m o lo to m  so w iee  
k im  u d a ło  s ię  p o  raz d ru gi d o trzeć  d o  o b ozu  
p ro f. S zm id ta . P o  raz p ierw szy  sa m o lo ty  
za b ra ły  z o b o zu  10 k o b iet i d z iee i.

W  ub. ś r o d ę  p r z y b y ła  z G dyni  d o  W a r -  
s z a w y  n a  d w u d n i o w y  p o b y t  w y c ie c z k a  Ku- 
m u ń s k i e j  L ig i  M orski" ,j  w  l i czb ie  sześćdz -?

Z  Ł O T W Y .
LOTLW.SKIE ORGANIZACJE GOS 
POHARCZE ŻĄDAJĄ l ŁATWIENIA 

POLSCE KORZYSTANIA 
Z LUBAWY.

RYGA. (Pat). Na zjeździe organi- 
/-acyj gospodarczych w Libawie przed 
dawiciele tych organizacyj domagali 
sic rewizji t rak ta tu  handlowego z Li 
Iwą, uważając, że t rak ta t  ten jest w 
wysokim stopniu niedogodny dla Lol 
wy. Ponadto  na tym  samym zjeździ?! 
zażądano zmiany laryfy kolejowej w  
Łotwie, w celu umożliwienia Polsce 
korzystania z portu  libawskiego.
KATEDRA H IG JF N Y  R A SO W E J W 1 NI 

YCEłtSYTFC.IE.
Radu u n iw e r sy te tu  ło te w sk ie g o  u ch w a liła  

o s ła tu io  z a ło ż e n ie  k a te d r y  h ig je n y  r a s o , vej. 
W zw ią zk u  z tem  organ  le w ic y  ż y d o w sk ie j  
„ F r im o r g e n ‘‘ a ta k u je  u n iw e r sy te t , o św ia d cz a  
jąc, że  p o w sta je  w n im  „k ated ra  h i i l e ro w  
eów " .

N I E l PRZEJM OŚĆ.
W y c h o d z ą c y  w  R y d z e  d z i e n n ik  l i t e w s k i  

„ L i e t u v i s "  p o d a j e ,  że  p o s e ł  l i t e w s k i  w  Ł o!  
w ie  z a p r o s i ł  p r z e d s t a w ic i e l i  p r a s y  ło le w s k > t j  
n a  r a u t ,  b y  w y j a ś n i ć  n a  n i m  k w a s t j ę  l i tew  
sk o  - ło t e w s k ie g o  z a t a r g u  k o le jo w e g o .  J e d  
n a k  d z i e n n i k a r z e  ło tew scy’ z b o j o k t o w a l i  r a n t .

Kronika telegraficzna
—  W K ŁA D Y  O SZ C Z Ę D N O ŚC IO W E W 

PKO . w z r o s ły  w c ią g u  m a r c a  z k w o ty  zł 
498.612.295 d o  k w o t y  zł. 500.378.871, łączn ic  
zaś  z v, k ł a d a m i  p o c l io d z ą c e n i i  z w a l o r y z a c n  
d a w n v c l i  w k ł a d ó w  m u r k o w y c h  ’ o .siagnęty  
k w o tę  zl. 525.865.360.

—  O G Ó LNO POLSK I ZJAZD B U D O W ­
NICZY i t e c h n i k ó w  b u d o w l a n y c h  zw o J a n y  
p rz e z  z w i ą z e k  t e c h n i k ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  
r o z p o c z ą ł  o b r a d y  w  G dyni .

— W YCIECZKA N IEM IECK A l icząc.!  
1.100 o só b  p r z y j e d z i f  d o  K r a k o w a .  W  w y ­
c ieczc e  r e p r e z e n t o w a n e  są  w s z y s tk i e  s fe ry .  
M. in .  w  w y c ie c z c e  w e z m ą  u d z i a ł  p r e z y d m  
ci m i a s t  B y t o m i a  i Z a b r z a  o r a z  w ie lu  z.na 
n y c h  o s o b is to ś c i  z w ła d z  s a m o r z ą d o w y c h  
ty  cli m ia s t .

—  K OM UNIŚCI SZW E D ZC Y  o d d a w n a  
p o d z ie l e n i  b y l i  n a  d w ie  g r u p y ,  z k t ó r y c h  j e ­
d n a  p o d p o r z ą d k o w a n a  b y ł a  K o m i n t e r n o w ' ,  
d r u g a  za ś  b y ł a  n i e z a l e ż n a  od  K o m i n t e r n n .  
T a  d r u g a  p o s ta n o y y i ła  o b e c n ie  p o r z u c i ć  n a  
z w ę  k o m u n i s t y c z n e j  i u ch y y a b ła ,  że  g r n p a  
o d t ą d  w y s t ę p o w a ć  b ę d z ie  ja k o  s o c j a l i s ty c z  
n a  p a r t j a  z j e d n o c z e n ia  r o b o t n i k ó w  i lu d u  
w ie j s k ie g o .

—  p i e r w s z y  m a j a  w  N i e m c z e c h
b ę d z ie  m i a ł  p h a r a k t -  r  n o w e g o  ś w ię t a  „ n a r o  
d o w e j  p r a e y ‘‘. W e  yvszystk ich  m i a s t a c h  o d ­
b ę d ą  s ię  m a n i f e s t a c j e  z u d z i a ł e m  p r z e d s t a w i  
cie l i  w ła d z .  Z o k a z j i  ś w ię t a  p i e r w s z o m a j o ­
w e g o  w y d a n y  z o s t a ł  o f i c j a l n ie  m e d a l  parn ią !  
k o w y  z p o p i e r s i e m  G o e th e g o  o r a z  g o d łe m  
s w a s ty k i ,  o b o k  k t ó r e j  w id r i ie ja  m ło t  i s i e rp

—  DO PR Z Y JĘ C iA  i .N SU LLA  o d  w ła d z  
t u r e c k i c h  u p o w a ż n i ł  r z ą d  -St. Z je d n .  k o n s u ­
la  a m e r y k a ń s k i e g o  w  S ta m b u le .

■—- 5 NAGRÓD N O BL A  p o  162.608 k o r o n  
s z w e d z k ic h  k a ż d a ,  p r z y z n a n y c h  b ę d z ie  w  r. 
b ież. ,  a  m i a n o w i c i e  n a g r o d y  l i t e r a tu r y ,  m e ­
d y c y n y ,  f i z y k i  i 2 n a g r o d y  c h e m i i ,  z k tó r y c h  
j e d n a  z r o k u  u b i e g łe g o  n i e  w y d a n a  z p o w o ­
d u  b r a k u  o d p o w i e d n i e g o  l a u r e a t a .

—  ŚMIERĆ 40 O SÓB p o c i ą g n ę ł a  z a  so b ą  
k a t a s t r o f a ,  k t ó r a  s ię  w y d a r z y ł a  u b i e g łe j  no- 
r y w  j e d n y m  z f j o r d ó w  z a c h o d n i e j  N o r w e g j i .  
M ia n o w ic ie  w  T a f j o r d  r u n ę ł a  d o  m o r z a  
w ie lk a  s k a la ,  w y w o ł u j ą c  p r z y p ł y w ,  k t ó r y  za 
l a ł  700 m e t r ó w  l ą d u .  n i s z c z ą c  w s z y s t k o  n a  
s w e j  d ro d z e .

—  DO  M OSKW Y Z H ELSLNG FO BSU  
p r z y b y ła  w y c ie c z k a  d z i e n n i k a r z y  f i n la d z k i c h  
w  s k ł a d z i e  22 osób .

—  KRÓL YYLOSK1 M IA N O W A Ł  14 n a  
w y c h  s e n a t o r ó w  z p o ś r ó d  w y b i t n y c h  o s o b i ­
s to ś c i  ze  w s z y s tk i c h  d z i e d z in  ż y c ia  p u h l ic z  
nego.

— DO  K R W A W Y C H  STARĆ DOSZŁO
m ię d z y  t ł u m e m  b e z r o b o t n y c h  a  p o l i c j ą  w 
M in n e a p o l i s  (Sl. Z je d n  ). T t u m  z ło z o n y  z 3 
tys. b e z r o b o t n y c h ,  w y s z e d ł  n a  u l icę ,  p r o t e a tu  
j ą c  p r z e c i w k o  z a w i e s z e n i u  r o b ó t  p u b l i c z ­
n y c h .  O f i a r a m i  s t a r c i a  p a d ł o  20 r a n n y c h ,  w 
l i m  k i lk u  p o l i c j a n tó w .  A r e s z to w a n o  25 o só u

—  ZEGAR 24-G OD Z1NNY W  A N G L II  po  
ra z  p i e r w s z y  w  h i s t o r j i  p a ń s t w a  i r a d j o f o n j i  
a n g ie l s k ie j  z o s t a j e  w p r o w a d z o n y  o  p ó łn o c y  
z dn .  21 n a  22 k w i e t n i a  r  b.

—  2,600 HA LA SU  ZA OBRAZ Dl ERERA  
z a p ł a c i  p r a s k i e  M i n i s t e r s t w o  O ś w ia ty  o p a e l  
\vu OO. P r e m o n s t r a n t ó w  n a  S t r a h o w i e  (v, 
P ra d z e ! .

—  ZA ZN Ę C A N IE S IĘ  N A D  W IĘ Ź N IA ­
MI s k a z a !  s ą d  k r a j o w y  w  Szcze-cinie 8 u rz ę o  
n ik ó w  p o l ic j i  k r y m i n a l n e j  n a  k a r y  o d  0 
m ie s ię c y  z w y k łe g o  w ię z ie n ia  d o  13 l a l  c ięż  
k ieg o  w ie z ie n ia .

s ię c iu  k i l k u  o só b .
N a  z d j ę c i u  —  d e l e g a e j a  w y c ie c z k i  p r z e d  

g r o b e m  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a .

szy.

Finlandja podpisała
pakt o nieagresji z Z.S R R

„Liet. Aidas“ o pakcie nieagresji.

Henderson jest zadowolony 
z rozmowy z min. Barthou.

Dyrektorjat kłajpeczki
Nowakasa 34 urzędników,

jest to już drugi wypadek, że dyrek 
to rja t  kłajpedzkj. chcąc un iknąć p o ­
ważnego konfliktu, j jodporządkował 
się żądaniu gubernatora kłajpedzkie- 
go- Nowakasa

zwolnił na 2ędanie gub.
RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą, 

że na żądanie gubernatora d y rek to r­
jat kłajpedzkt zwolnił 34 urzędników 
którym  gubernator odmówił praw a 
pobytu w Kłajpedzie. Jak  wiadomo,

Pos. Antonow - Owsiejenko 
opuścił Warszawę.

WARSZAWA,v (Pat). Dziś o godz. 
7 rano z dworca Głównego w W arsza 
wie wyjechał do Moskwy wraz z rnat 
żonką dotychczasowy poseł ZSRR w 
W arszawie p. Antonow Owsiejenko. 
Na dw orcu żegnali odjeżdżających 
przedstawiciele M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych z d>T. Dębickim, r a d ­
cą Szczcrbińskim, radcą Morstinem, 
członkowie poselstwa sowieckiego z 
radcą Podolskim i a t tache wojsko 
wym Sjemionowem oraz zastępcą at- 
taclre wojskowego Barabnow em  na 
czele. Obecni byli również przedsta  
\sieiele ko rpusa  dyplomatycznego w 
Warszawie, m. in. am basador turecki 
poseł estoński i czeskosłowackf, oraz 
wiele osób ze świata ku lturalnego i 
sfer towarzyskich stolicy.

Zmiana na stanowisku 
adjutm -a p^zydenta Estonj*.

TALLIN, (Pat). Długoletni estoń­
ski attache woiskowy w Polsce płk, 
dypl. Jakobsen. k tóry  w ciągu ostat 
nich 3 lat pełnił obowiązki ad ju tan ta  
generalnego prezydenta rejmbliki, 
m ianow any został dowódcą 1 p. p. 
w N a iw e .  Stanowisko generalnego 
ad iu tan ta  objąć m a płk. Graabe.

— o| Jo

—  S P R O S T O W A N I E .  W e  w c z o r a j s z y m  
a r t j k u l o  w s t ę p n y m  w  o s t a tn i e m  z d a n i u  m y l ­
n i e  w y d r u k o w a n o  „ d o l a " .  P o w i n n o  h y c  
„ d o za “ .

Gandhl odstąpił od swej 
linjl.

LONDYN, (Pat). J ak  donoszą /  
Indyj, decyzja Gandhiego, odw ołu ją­
ca cywilne nieposłuszeństwo wobec 
adm inis tracji  b rytyjskiej i- zalecają 
ca czynny udział w in łytuejach po ­
litycznych, wywołała bardzo  wielkie 
wrażenie. Gandhi w istocie rzeczy o- 
balił całą swoją politykę jak ą  u p ra ­
wiał w ciągu ubiegłych dwóch Jat, oJ 
czasu pow rotu  z londyńskiej konfe ­
rencji „okrągłego siołu" i aresz tow a­
nia go przez władze angielskie w I i 
djach. Obecnie więc nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby, zwolennicy G and­
hiego wzięli udział w w yborach  do 
izby u ifaw odawczej i współpracow a­
li nad pro jek tem  aufonom ji Indyj, u- 
stalonej w białej księdze brytyjskiej

H M U M M H H H J H I l i

S a m o lo t y  d o t a r ły
po raz drugi do obozu „czeluskhn&wcćwu
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Jak piszą inni
W czoraj zanotow aliśmy na leni 

miej cn wystąpienie „Głosu Narodu 
który  przypinał nam  cudze zdania, 
dziś m am y inny kw iatek  w tym sa­
mym guście

Jedno z pism wileńskich pośw ie­
ciło wczoraj wstępny a r tyku ł  akcj. 
przeciwkryzysowej RooseveIta, zuch 
W M j j ą c  się jej wynikam i. Ten zach ­
wyt nad  in terw encjonizm em  ekono­
micznym. z a l a t u j ą c y m  mocno socja 
lizmem państw ow ym  ze strony p is ­
m a /k tó r e  po trafi b ro n k  najdale j po­
suniętego liberalizmu gospodarcze" » 
zwaicr&jąc np. z p ianą  na ustacli u- 
b e z i d e c z e n i a  społeczne, byłby b a r d z o  
znamienny. gdyby pismo to nie u z a ­
leżniało zbył często swych poglądów 
od potrzeb polemicznych

Nie o to jednak chodzi. P ism o p o ­
wołuje sic na ..La Rćpubliqiie" i tu 
stwierdzić trzeba, że:

ł) Cytaty są nieścisłe. P ism o to 
no. podaje;

„Zm iana la  d o ty c z y ć  b id z ie  m asy  70000*  
l-o b o łn ik ó w  p ra cu ją cy ch  yy tej d z ie d z in ie  .

W  „La Rćpublique" czytamy 
..T a  zm ia n a  d o ty c z y ć  b ęd z ie  350.000 g ó r ­

n ik ó w  z A p p a la ch es i nd 150.000 d o  200.000  
g ó r n ik ó w  in n y c h  z a g łę b i" .

T ak się operuje liczbami: Oj,l lód 
do 200 tysięcy —  razem 350 tysięcy 
Coś, jak  w rosyjskiej anegdocie; „So- 
rok da sorok -— rub  so rok“ .

Notabene, yy cytacie m am y datę 
depeszy ..Waszyngton. Havas, 2 kwie 
tn ia". W  oryginale: .Waszyngton, 1 
kw ie tn ia”. Ale może to błąd korę 4 
torsLi, a Havasa zeetłr dodał z wt« 
snej iniejatyyyy?

„ T o  też n ic  d z iw n eg o "  —  czy tamy d a lej  
—  p isz e  ó w  d z ie n n ik , że  z a d m in is tra c ji  
., P racy  O b y w a te lsk ie j  * s tw o r z o n e j  rok  tem u  
Ula w c ią g n ię c ia  za n isk ie m i stosun k oyvo  po  
b o ra m i (c o ś  jak o b o zy  p ra cy ) b e zro b o tn y ch  
m o g ło  p r ze jść  do n o rm a ln e j p racy  w  o ży w ia  
jącem  s ię  m oże w o ln o , a le  n ie u sta n n ie  ż y ­
c iu  g o sp o d a rcz em , 1.250.000 lu d zi *.

..La Rćpublicjue" podaje:
„ W a sz y n g to n , 1-go k w ie tn ia . P o m im o  licz  

n y c ii p r o te stó w  r o b o tn ic z y c h , a d m in is tra c ja  
R obót p u b lic z n y c h  (T rav:in x  c iv iłis ) . k tóra  
w  p ew n y ch  m o m en ta ch  za tru d n ia ła  d o  ezte  
reeli m ilio n ó w  b ezro b o tn y ch , z a p rzesta ia  
sw e j d z ia ła ln o śc i i z w o ln iła  1 .250.000 ludzi*- 

To brzm i nieco mniej różowo, 
n iepraw da?

2) Pismo, o k tó rem  moyva, poyy >- 
tuje się na ..świadeetsyo". które wy- 
slawta dziełu Roo.,evelta ..La Rćpn- 
blicjue". to  „świadectwo" zna jdz ie­
my jednak  yy .,La Rćpubląue" yv tymi 
że num erze na innem miejscu, w 
„Listach z Ameryki'1. -Czytamy ta.ru: 

„ Z d aje  s ię  że  ta sy tu a c ja  n ie  m o że  trw ać  
b a rd zo  długo.

A lbo k a p ita liz m  sk o n c e n tr u je  s ię , opunu  
je  w ła d zę , k tóra  o b e c n ie , ja k  s ię  w y d a j e ,  
w y m y k a  s ię  z p od  je g o  k o n tro li, a lb o  so c ja  
l iz m  p a ń stw o w y  b ęd zie  rzą d ził ż y c iem  ekn- 
n o m ic z n e m  k raju  i g o sp o d a rk a  p la n o w a  za  
stą p i, n ie w ą tp liw ie  w  c ią g u  n ie w ie lu  la t a- 
n a reh je  o b e c n e g o  sy stem u * .

Zachwytów nad  dziełem Rooseyel- 
ta trudno tu sic dopatrzeć...

T ak  tak! .Można mieć różne zda­
nia. m ożna polemizować, m ożna cy­
tować —  ałe trzeba przecie czytac u 
ważnie, co się cy tuje. Nie m ożna spe- 
kuloyyać na tern. że czytelnik do źró­
dła nie dotrze i wierzyć musi m  
słowo.

Zniżki  teatraine dla  c z y te ln ik ó w

N O W E J  
WYPOŻYCZALŃ! KSIĄŻEK

Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.
O s t a t n i e  n o w o ś c i .

W  a runlci p r z y s t ę p n e .

IV andżu-go zbroi się
'0m m' k ę m jfc *ąv fflgą

J a p o ń s k i e  o d d z i a iy  w  M a n U żu g o  w z n o s z ą  o k r z y k  n a  czc.śu M tk u d a .

Budow a o k rę tó w  w ojennych.
Mansl/tfrskU* n iin U łr r s iw o  w o jn y  ponla- 

sio w iło  w yfcu ń ow ać d w a n o w e  o k r ę ty  w o je n ­
n e , ab y  p o m n o ży ć  w o je n n ą  f lo ly lę  rzec zn ą  
w  p ó łito r n e j  M an d żu r ji. K ażdy z ły c h  ^ k r ę ­
tów b ęd zie  m ia ł 270 łon  n o śn o śc i. S zy b k o ść  

jgaraattsgai^Bl

w y n o sić  b ę d z ie  12 w ę z łó w . B u d o w ę o k rę tó w  
.p ow ierzon o  ja p o ń sk im  d ok om  Ohurhrm  
D niu  31 s ie r p n ia  n o w e  o k rę ty  sp u sz c z o n e  
m ają  b y ć  na w od ę.

Bazar rrzem ysłu Ludowego
SPÓŁDZIELNIA HANDLOWA Z OGR. ODP. 

w Wilnie, ul. Zamkowa 8, teS. 18*29
P O L E C A :
w i e l k  w y b ó r  b a r w n y c h  t k a n i n  l n i a n y c h  ( b a r w i k a m i ,  i n d s n t r e n a m i ) .  O b i u i Y ,  ser* 
w e t y ,  m a k a t y ,  p o d u s z k i ,  t o r e b k i ,  j a k  r ó w n i e ż  o k ł a d k i  do  k s i ą ż e k ,  t e c z k i ,  w s z y s t k o

z t k a n i n  b a r w .  l n i a n y c h .
P u d e l k a .  G a i a n t e r j a  z c z ec z o t k i .  C e r a m i k a  l u d o w a  z c a ł e j  P o l sk i  

N O W f  O Z IA-Ł: s i e c i  l n i a n i e  l i n o r e g n o w a n e .  P ł ó t n a  k o l o r o w e  n a  s u k n i e  d a m s k i e .  
C e n y  d , s t * p n e .  '  S kłady:  Z A R Z E C Z E  2, T E L .  16-63.

Fabryka sam ochodów.
W  n a jb liż sz y m  c z a s ie  r o z p o c z ę ła  zo s ta n ie  

w M u k d en ie  b u d o w a  w ie lk ie j  fa b r y k i sa m o ­
c h o d ó w . F a b r y k ę  b u d u je- ja p o ń sk o  m a n d żu r­
sk a  sp ó łk a  a u to m o b ilo w a , k tó rej k a p ita ł z a ­
k ła d o w y  w y n o s i S m iljo n ó w  jen . U d zia ły  
sp ó łk i z n a jd u ją  s ię  w rękaeji rząd u  jnp-pń 
sk ie g o  i m a n d żu rsk ieg o . R ząd  M n ndżu-go  
d a je  p od  b u d o w ę g ru n ta  i m n terja ł b u d o w la ­
n y  w a r to śc i 3 m ilio n ó w  jen . F a b r y k a  n a z y ­
w ać .się b ęd zie  „Tucn-r.ho** a p ro d u k o w a ć  
b ęd zie  g łó w n ie  s iiin o c lin d y  c ię ż a r o w e  i tc.-ik 
tory .

Organizacja obrony lotniczej.
YV M au d żu rji z a ło ż o n o  w  ty ch  d n iach  

to w a r z y stw o  lo tn ic z e j  o b ro n y  p a ó s iw n , k ió -  
reg o  ce lem  b ęd zie  z o r g a n iz o w a n ie  p o w ie tr z ­
n ej o b ro n y  lu d n o śc i M an d żu rii. H o n o r o w y ­
m i p r ezesa m i to w a r z y stw a  w y b ra n i zostaP  
d o w ó d , ja p o ń s k ie j  k w a n tu ń sk ie j  arn iji gcu e  
ra i H isz ik a ra  i p rem jer  rząd u  m a n d ż u r sk ie ­
go  F zen -S  jan-szu . T o w a r z y stw o  u rzą d za ć  b ę ­
d z ie  sp e c ja ln e  k u rsa  o b ro n y  p o w ie tr z n e j  i 
p o sta ra  s ię  o  m a sk i g a z o w e  i śro d k i o ch ron  
n e  przed  a ta k a m i lo ln ic z e m i d la  lu d n o śc i. 
R ó w n o c z e śn ie  p ro w a d zo n a  b ęd z ie  szero k a  
p rop a g a n d a  lo tn ic tw a  i ob ro n y  p r z e c iw g a ­
zo w ej.

Rzesz? Syberyjska.
K o resp o n d en t a n g ie lsk ie g o  p ism a  „ U n i­

w ersa ł Srrv ice"  d o n o s i z  T o k io , że  p u łk o w ­
n ik  T. 1. P o r o lik o w . za m ie sz k u ją c y  o b ecn ie  
w J a p o u jj o p r a c o w a ł p lan  u tw o r z e n ia  ■ 
b erj jsk ie j  Rzeszy*-. P o r o iik o w  za b ieg a  o b e c ­
n ie  o  p o p a rc ie  w o jsk o w e  i f in a n so w e  J a p o -  
n ji d la  z r e a liz o w a n ia  teg o  p lan u .

R o ro tik o w  za m ierza  u tw o rzy ć  w  T o k io  
„ T o w a r z y stw o  Uzc.szy Syberyjskiej**, w S fó  
rej im ie n iu  m a ori sam  w y stę p o w a ć . < tdd/i:*- 
ły  tego  to w a r z y stw a  u tw o rzo n e  m ają  b yć  
w ró żn y ch  ja p o ń sk ic h  i m andżtrrsk ich  rura 
s ta ch  p r o w in c jo n a ln y c h , a ta jn a  praca , w e ­
d łu g  p lan u  P o r o tik o w a , m a b yć p ro w a d zo n a  
na Syberjś. P o r o tik o w  s la c a t s ię  u zy sk a ć  
środ k i w śród  r o sy jsk ic h  em igrantów ' w  Char  
b in ie , a le  n ie  z n a la z ł zr o z u m ie n ia . D la teg o  
eatą sw ą  d z ia ła ln o ść  p rzen ió s ł itu  J a p o n ii, 
gd zie  ;na n a d z ie je  u zy sk a n ia  p o p a rc ia  m u ­
ter ja b u  go. P r z y sz ła  rzesza  sy b e r y jsk a , u tw o ­
rzon a  na w zó r  M andżu-G o osa ju ż  sw o ją  
ch o rą g iew . G órna czę ść  f la g i je st  h ia ła , d o l­
na z ie lo n a . B a rw y  Ic m a ją  sy m b o liz o w a ć  s y ­
b ery jsk i śn ie g  i ła sy .

Dalszy spadek bezrobocie
W e d ł u g  o s t a tn i e g o  s p r a w o z d a n i a  z r y n ­

k u  p r a c y ,  l i c z b a  b e z r o b o t n y c h ,  z a r e j e s t r o ­
w a n y c h  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  p a n s l w a  w  d n i u  
31 m a r c a  r .  b., w y n o s i ł a  o g ó łe m  388.980 ;• 
sób ,  w y k a z u j ą c  s p a d e k  b e z r o b o c i u  w  c ią g u  
t y g o d n i a  o  (5,033 o só b .

Prewencyjna ojagnoia raka.
L E N IN G R A D , jP a t j  J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y ,  

w  r o k u  l ‘J2t> u c z o n y  so w ie c k i  p ro f .  GurwK-z 
o d k r y ł  t. z w. „ p r o m i e n i e  m i to g e n e ty c z n ę " ,  
w y t w a r z a j ą c e  się d z ię k i  p e w n y m  p r o c e s  111 

c h e m ic z n y m  w o r g a n iz m ie  ludzkie-m. O bco-  
n ie  p r z e k o n a n o  się . że  p r a w i e  w s z y s tk ie  o r  
g a n y  i t k a n k i  c i s t a  lu d z k ie g o  e m a n u j ą  pr>, 
m ie n ie  m i to g e n o ly c z n e ,  za leżn ie  zaś  o d  d a n e ­
go p r o c e s u  c h e m ic z n e g o  a n a l i z a  s p e k t r a l n a  
t y c h  p r o m ie n i  d a j e  t a k ie  lu b  in n e  s p e k t ru m .  
O tóż  o k a z a ło  si ip ic  z n ik n ię c ie  p r o m ie n i  ni ' 
to g e n e ty c z n y c h  je s t  n i e o m y l n y m  w s k a ź n i ­
k i e m  r a k a  w  o r g a n iz m ie ,  p o p r z e d z a j ą c y m  
w s z y s tk ie  i n n e  s y m p t o m y  - le j  c h o ro b y .  Od 
k ry c ie  to w y w o ł a ł o  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie  
s f e r  n a u k o w y c h  n a  c a ł y m  świecie .

Pieśni palaczy.
LIP.SK, ( P a t ) . W  n a j b l i ż s z y m  czas ie  w y j ­

dz ie  w  n a k ła d z i e  1 l i e r s e m a n n a  iLńpsk) o r y ­
g i n a l n a  k s i ą ż k a  , ,R u u c h e r l i e d e r “ | P ie śn i  P a ­
laczy ) ,  z b ió r  z  4-cli  istuleci . Z e b ra ł  je  W i k t o r  
W e n d e t ,  l i t e r a t  z p o b l i s k i e j  H a n a w y  jf |V  
naujr. Zb r  ten  o b e jm ie  poez je ,  k tó r e  wogćde 
k i e d y k o lw ie k  o p a l e n i u  zos-taly n a p i s a n e .  
P ie rw sz y  w ie rsz  n a  ten  t e m a t  n a p i s a ł  J.akóh 
l i a ld e  w XV U w ie k u ,  a u t o r a m i  200 dalszych ' 
p o e z y j  n a  ten o r y g i n a l n y  t e m a t  są :  K r y s t i a n  
G iin th e r ,  L ess ing ,  Voss, l i n o  H o lz .  M i ldgans  
i 4. <1. K s ią ż k a  ta  b ę d z ie  z a w ie r a ć  o k o ło  .500 
s t r o n  i 50 d r z e w c u y lo w .

Trzęsienie ziemi nz Wołyniu
Równe, (ł*ał). Stwierdzonis, ie  

ItrzĘsienfc ziemi, jak ie  wydarzyło  się 
ostatn io  w R um unji,  dotarło  również, 
na W olyń. W Równem  dało sit; tnl- 
ezuć iekkie fa low anie ziemi, t rw a ją ­

ce kiika sekund. W  kilkopięfrowyeh 
dom ach  zarysofaiy się sufity, jak  np. 
w 2-piętrowym gm aehu  p ro k u ra tu ry  
i przy k iiku innych ulicach Z a u w a ­
żono również kołysania żyrandoii.

Tragiczna śmierć asa tenisu japoósKiego.
W czo ra j p o d a liśm y  w k ro n ice  te le g r a f ie /  

n ej w ia d o m o ść  o z a g in ię c iu  n a jle p sz e g o  te 
(unisty jaoiM isk icgo S ato  , k tóry  w  ro z g r y w ­
k ach  o p u h ar D u v isa  za jm o w a ł jed n o  z n a ­
c z e ln y c h  m ie jsc . S a to  o d b y w a ! p o d ró ż  d e  
A u giji n a  sta tk u  „ H a k o u cm a r u  * i pew m ego  
d n ia  zg in ą ł ze  sta tk u .

Jak  d o n o sz ą  p ism a  lo n d y ń sk ie , S a to  p o ­
p e łn ił sa m o b ó jstw o , rzu ca ją c  s ię  w  m orze. 
.V k a b in ie  zn a le z io n o  lis ty , w  k tó r y ch  S a lo  
o zn a jm ia  o  sw o im  za m ia rze  sa m o b ó jczy m ,  
p rzep ra sza ją c  p rzy lgn i k a p ita n a  sta tk u  za  
k ło p o t, k tóry  m u tern u c z y n i W  in n ym  l i ś ­
c ie  ż y c z y  p o w o d z e n ia  sw o im  k o leg o m  —  
ten is is to m , u d a ją cy m  s ię  do E u ro p y  na roz  
g ry w k i o  p u h ar D a y isa  i k o ń czy  s ło w a m i:  
,M ój d u ch  b ęd z ie  z wami*-.

D o  sw e g o  czy n u  p r z y g o lo w a ł s ię  S ato  
bard zo  u r o c z y śc ie . N ajp ierw  z ło ż y ł o f ia r ę

b ogom  p o d łu g  ja p o ń sk ie g o  ry tu a łu . W  tym  
c e lu  n a k ry ł s to lik  b ia ły m  o b ru sem , p o sta w ił  
n a  n iin  d w ie  św ie c e  w a zę  z o id iu n a m i ,  
d w ie  fo to g r a fje , p a terę  ze  s ło d y c z a m i i inn 
leń k ą  f la g ę  ja p o ń sk ą . D o p e łn iw sz y  on rzęd u  
w y sz e d ł z k a b in y  i sk o c z y ł d o  m orza .

P o z o s ta ła  w  T o k io  n a rzecz o n a  Sato Okn- 
d o , d o w ie d z ia w sz y  s ię  o  tra g iczn y m  w yp ad  
ku o św ia d c z y ła , że  je j  n a rzecz o n y  m usia) 
p o p e łn ić  sa m o b ó jstw o  w sk u tek  n e rw o w eg o  
za ła m a n ia  się . S a to  czu ł, że‘ je st  c h o r y  n er  
w o w o  i n ic  c h c ia ł je c h a ć  d o  E u r o p y , u leg ł 
jed n a k  p ro śb o m  i żą d a n io m  ja]»oń sk icgo  
z w ią z k u  te n iso w e g o . P o d c za s p o d ró ży  rad ził 
s ię  lek a rza  w  S in g a p o r e .

T ra g iczn a  śm ierć  S a to  w y w o ła ła  w  sp o r  
to w y rh  k o ła c li J a p n n ji w ie lk ie  p o ru szen ie . 
Zm arł}' a s  ja p o ń sk ie g o  ten isu  m ia ł d o p iero  
25 la t.

?nane ptaszki.

i

Z*R0tf£ PIĘKNE

PARYŻ. (P a l) . D o n o szą  z G en ew y , że  na  
zw isk a  d o m n ie m a n y c h  z a b ó jc ó w  rad cy  P rio  
ee*a b a ro n a  I .u ssa tsa  i <;nrbone‘a f ig u r u ją  
w' a k ta c h  L ig i N aro d ó w . Ł u ssa ts jest z a n o to ­

w a n y  ja k o  c z ło w ie k  za jm u ją c y  s ię  sp rzed ażą  
k o k a in y , a F a rb o n e  f ig u r u je  w  re jes trze  o- 
só b  w y d a lo n y c h  z E g ip tu  w  1924 r. za  h a n ­
d el ży w y m  to w a rem .

TANIE O W O C O W E  
P A R K O W E  
A I L E J O  W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y
oraz R Ó Ż E

PO L E C A JĄ  :

SZKÓŁKI
majątku

Pod zarządem
Stefana lokarzaM f i i l M i l l l

poczta S0B3LEW, woj-Lubel* Cenniki na sezon 
telefon 18, P. K. O 9979 lubA t t  i i ■ oz w io 8 en n y n a  zą-Warszawa, Al. Jerozolimskie 24,

t e l e f o n  225-33.  d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o

Człowiek w uśrisku 
pantery*

W  s ł o w a c h  p e łn y c h  e m f a z y  o p i s y w a n o  
w ie l o k r o t n i e  n i e b e z p ie c z n e  p r z y g o d y  i b o ­
h a t e r s k i e  w y c z y n y  o p e r n l o r ó w  f i lm ó w  d ź w ie  
k o w y c i i .  I ecz  to, co  p r z e b y ł  J a c k  R u n n  ope­
r a t o r  w y t w ó r n i  F o x u ,  p o d c z a s  w ie lk i e j  w y ­
p r a w y  d o  Azji  i n a  W y s p y  .M ala jsk ie ,  w s t r r ą  
sa b a r d z i e j ,  n iż  w s z y s tk i e  d o t y d i c z a s o w e  
0 ))isy r a z e m  w z ię te ,

\V d n iu  2.5 m a j a  fbith r o k u  n a  n ie w ie lk i  
s ta te k ,  s to j ą c y  iv p o r c i e  S an  F r a n c i s c o  za 
l i id o w a im  n a jn i e z b ę d n ie j s z e  p r z e d m i o t y  c o ­
d z i e n n e g o  uży-tiiu, s p r z ę t  m y ś l i w s k i  ( łączn ie  
z b r o n i ą  o b r o n n ą  z d w o m a  k a r a b i n a m i  nyi-  
sz .yuow cm i n a  cze te i  o r a z  p r z e n o ś n ą ,  a p a r a  
t u r ę  f i ln iow o-dżw i^koW i) .  T o  o k s p e d y c jn  F-i 
xa  p o d  w o d z ą  r e ż y s e r a  F [y d o  L. E l l io ta  
w y r u s z a ł a  w  p o g o ń  za  n o w ą  w ie lk ą  p r z y  
g o d ą  Aa (Ud k ie  U l ą d a c h ,  k t ó r ą  to  p r z y g o d ę  
z a m i e r z a ł a  p r z e n i e ś ć  1111 t a ś m ę  d ź w ię k o w a .  
I g d y  p o  7 m i e s i ą c a c h  len  s a m  s i a te k  Swt>e't 
do  s w e g o  m a c i e r z y s t e g o  p o r t u ,  w io z ą c  n a  
p o k ła d z i e  r i ie b y le ja k ą  z d o b y c z ,  b o  n a k r ę  
e o n y  w  t a j e m n i c z y c h  i 1111/ n a d a n y c h  zaluil  
kncii  Azji f i lm  p. I. ,, T y g r y s — ‘M o r d e r c a 1', 
O c z e k u ją c y  w  |>ó'rcjjp n a  o d w a ż n y c h  p o d r ó ż ­
n ik ó w .  kolcdz.y z w y i w n m i  po p ros!  u n ie  p o ­
z n a l i  j e d n o g o  -ze s w y c h  d łu g o le tn i c h  k o i e g ó w  
i p r z y j a c ió ł ,  b i o r ą c e g o  u d z i a ł  w te j  e k s p  
d y c j i , ‘- o p e r n lo r a  J a c k a  D u n n a .

W  c ią g u  ty c h  k i l k u  m ie s i ę c y  n i e d a w n o  
jeszcze  p ię k n a  k r u c z a  c / u p r y i i a  J a d r a  -dala 
się zupełni® b ia ła .  M ło d y  c z ło w ie k  o s iw i .11 
k o m p je + n ie  p o  p re e ż y e i i i  k i l k u  o k r o p n y c h  
m o m e n t ó w . a l ó r c  p r a w d o p o d o b n i e  p r z e j d ą  
do I n s ló r j i  d ź w ię k o w e g o  f i lm u .  Ale p o s tu  
c l i a jm y ,  co w trścię do  sw ej  m y ik i  p i . / i  
s a m  J a c k  o je d n y m  z tycti  .„kilieu 1111111101- 
l ó w “ :

„ W ł a ś n i e  byle-in w t r a k c ie  c h w y t a n i a  11:1 

t a j n i ę  d ź w i ę k o w ą  |>rzel>iegu waHri 1111 ś m ie r ć  
i życ ie  m ię d z y  w y j ą t k o w o  p i ę k n y m  o k a z e m  
e z a r i ic j  puiilan-y. a „ t y g r y s e m — ^nortlerCą 
b o h a t e r e m  na . |zcg p  1'ihnu, g d y  n a g le ,  n a jz .11 
p e ln ią j  n i e s p o d z ie w a n ie ,  p a n l e r a  z rezyg i io -  
w a ta  z d a l s z e j  w a lk i  i i d y s k a w i & j r i e  rzn c i lu  
się n a  m n i j  B e s t j a  .skoczyia m i  n a  głow-ę, 
wpił ; :  s ię  w m o j e  c ia ło  z ę b a m i  i p a z u r a n i ' .  
P o e / u b n i  k i lk a  s z y b k o  p o  s o b ie  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  s i l n y c h ,  'u d e rz e ń  w  p [ecy .  W ty m  1110 . 
m e i u i e  z i i tdcm  so b ie  j a s n o  s p r a w ę ,  że  jes t  
j u ż  po  inni ,' . J e s z e ś c  j e d n a  m y ś l  o T o b ie ,  
kurctiana m a te c z k o ,  i z a to p i ł e m  się  w  j a k ą ś  
c z a r n ą  o t c h ł a ń  n i e p a m ię c i .  O p r z y t o m n i a ł e m  
d o p i e r o  po  k i lk u  g o d ś t n a e h  w n a s z y m  p o lo  
wyru s z p i ta lu .  W ie rzyć ,  mi się popTo.ślu n ic  
c h c ia ło ,  że  ży ję .  D o k t ó r  o d w ie d z a  n ip ie  ,'t 
r a z y  d z i e n n ie  i o b ie c u je ,  że  za  k i l k a  tbii 
b ę d ę  j u ż  n a  n o g a c h .  Va,szn p r z e m i ł a  M a r i o , 1 
B u rn s ,  a r l y . i lk a  n a s z e j  w y t w o r n i ,  n ic  o d ­
s t ę p u je  a n i  na  k r o k  od  m e g o  łó ż k a .  M a r tw i  
m n i e  to, że  p r z y b y ł o  m i  n o w e  p a s m o  s iw y c h  
yytosów n ie  to  ze  l ist  len  p isz ę  l e w ą  rą jrą  

S t r a w a  je s t  z u p e ł n i e  l i c z w la d n a .  i k io  wic.  
Czy l iedę m ą  je s z c z e  u p raw n i ł :  w ła d a t ) .  Nbc 
b a r d z i e j  m a r t w i  m n io  . ś m . e r ć  c z a r n e j  p an  ■ 
te ry ,  k t ó r ą ,  a b y  m n i e  ratować- n a s z  re/ .ysę,  
F ly d o  L l i io l  z in u s g o n y  by) zas trz .e j ić  ze  s w e ­
go s z l u c e r n 11

O to  n a  eo  są n a r a ż e n i  ci lu d z ie ,  k tó r z y  
o p u s z c z a j ą  b e z p je p z n e  i w y g o d n e  d o m y ,  w y ­
r z e k a j ą  się n a  d łu g ie  m ie s ią c e  doiMod/riejslw 
c y w i l i z a c j i  i w i d o k u  u k o c h a n y c h  tw a r z y ,  
Oby z k n r ń e ó w  Św in ia  p r / y \ ‘ ie / ć  ln i l j im o in  
w id z ó w  i-. inowycti . n a j l i a r d z i e j  f a n t a s l r c z i u '  
p rzy g ó d }  z ł a p a n e  n a  eznitą e m u l s j ę  c z a r o ­
d z i e j s k ie j  ł a ś m y  f i lm o w e j .

SifiEŁEm WARSZAWSKA
WARSZAWKA, ( P a t ). B e r l in  210,40 -

210,92 —  209,88. L o n d y n  27,>7 —  27,50 — 
27,24. N o w y  J o r k  5,29 i j e d n a  c z w a r ln  
5,32 —  5,2Ć i p ó l

D o l a r  w o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  5,27 i pól .

D e  n a b y c i a  w  p i n r w s - n r z ę d n y c h  
m aitazvn aeb  e . i  ■ n t - .  v, n v rb

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  r y b a c k a  
na Paiesfu.

Z w i ą z e k  O r g a n i z a c y j  R y b a c k i c h  w  śc is  
len i  p o r o z u m i e n i u  z p o l e s k ą  Izi tą  R o ln i  za 
o r a z  o d d z i a ł e m  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e ­
go w  P i ń s k u  p r z y s t ą p i  w  n a j b l i ż s z y m  Cza­
cie d o  o r s a n i z o w a n i a  Spó łd z ie lczo śc i  r y b a c  
k ie j  ń a  P o le s iu .

Z a s a d y  a k c j i  b ę d ą  p o l e g a ły  n a  z o r g a n i  
z o w a n i u  d o s t a w y  d la  r y b a k ó w  p o le s k ic h  <lo 
b r y e h  i j e d n o c z e ś n i e  t a n i c h  siec i ,  z d r u g ie j  
s t r o n y  z a ś  n a  z .a p e w n ie n iu  im  z b y t u  p r z e z  
r a c j o n a l n y  s k u p  ry b .

■ Skupow ano  od  r y b a k ó w  p o le s k ic h  r y b y  
b ę d ą  m a g a z y n o w a n e  w  c h ł o d n i a c h

N d '*Ó $C I WYGAWNiCZE.
—  itu ic s la w  L e ilg e iier  —  „K op en h a g a  —  

K lucz Bałtyku**. T oru ń  1934 r. S k ład  G łów  
uy: K usa  im . M ia n o w sk ieg o  w W a r sz a w ie . 
(Str. 87). C ena 2 zl.

„ i t i i i l ju le ą z k a  B a ł l y c k a "  w y d a w a n a  p r z e z  
l i iS ty iu t  B u t ty c k i  z d o b y w a  sol i ie  c o r a z  w ie k  
s / ą  p o p u l a r n o ś ć .  Ś w ieżo  u k a z a i  s ię  n o w y  In 
m ik  tego  w y d a w n i c t w a ,  p t. „ K o p e n h a g a  — 
k lu c z  B a ł t y k u "  N o w a  p u b l i k a c j a ,  j e s t  z a r a ­
zem  p i e r w s z y m  w  n a s z e j  l i t e r a ł u r z e  o p i s e m  
p o r t u  .s to łecznego  D a n j i ,  d a j ą c y m  z w ię z l r .  
p r z y t e m  s t a r a n n i e  o p r a c o w a n y  p r z e g l ą d  t’u n  
k c y j  K o p e n h a g i  j u k o  waż-nego w E u r o p i e  
o ś r o d k u  żeg lu g i  m or .s l  iej.

K s ią ż e c z k a  l a  d a j e  p r z e j r z y s t y  o p i s  n o ­
w o c z e s n y c h  u r z ą d z e ń  d z i s ie js z e g o  p o r l u  
a n a l i z u j e  p o l o ż u u ie  K o p e n h a g i  j a k o  p o r t u  
b a ł ty c k ie g o  i z n a c z e n i e  s y t u a c j i  g eo g ra f ie , :  
u e j  w  S u n d z ie .  j a k o  g łó w n e j  d r o d z e  m a r ­
s k ie j  ł ą c z ą c e j  B a ł ty k  z r e s z t ą  św ia h t .  -Gzytel 
n i k a  n a s z e g o  z a i n t e r e s u j e  n i e z a w o d n i e  ro z  
d z ia ł  o l i i s t o r j i  m i a s t a  i p o r t u ,  k t ó r y  l iczy  
j a k  K t ip p ń h a g a  z m a ł e j  o s a d y  ry b ł ic k ie j  i bu  
s t j o n u  m o r s k i e g o  s k i e r e n r a n e g o  w  12 w i e k u  
p r z e c i w k o  ż e g l a r z o m  s ł o w i a ń s k i m  z R u g j : 
w y r a s t a  n a  powcflkie e inpor jm-.i  i i a n d lu .  a w 
18 w i e k u  w  d o b ie  z ło te j  e r y  ż e g lu g i  Hplor-. 
j a ln c j ,  n a l u ż a i a  d o  n a j b o g a t s z y c h  m i a s t  k u  
p icck ie l i  n a  'P ó łn o cy .

K s ią ż e c z k a  o K o p e n h a d z e  s łu ż y  p o n a d t o  
j a k o  p r a k t y c z n y  i n f o r m a t o r  t u r y s t y c z n y ,  
z a w i e r a j ą c  w s z e lk i e  p o t r z e b n e  a d r o s y ,  n p is  
z a b y t k ó w  k o p e n h a s k i c h ,  j a k  i m a r s z r u t ę  po  
mijt>liższY||i  o k o l i c a c h  K o p e n h a g i ,  z n a n y c h  
z u n i k u  k r a j o b r a z o w e g o  i p i ę k n e j  a r c h i l t k  
tu ry .  K i lk a n a ś c i e  z n a k o m i t y c h  f o to g ra f i j ,  
k i l k a  m a p e k  w r a z  z b a r w n y m  p l a n e m  m ia  
Łia d o p e łn i a  ca łośc i ,  p o ż y te c z n e g o  tego  w y d a  
w n ic lw a ,  k t ó r e  w  l i i l r te h o d z ą c y m  s e z o n ie  w y  
c ie e z e k  m o r s k i c h  s t a n i e  s ię  n i e o d z o w n y m  
t o w a r z y s z e m  p o l s k i e g o  t u r y s t y  z a r a z e m  
s p r a w  m a r s k i c h ,  a  s z c z e g ó ln ie  b a ł t y c k i c h ,  u  
p r z y e z y n i  s ię  d o  z n a j o m o ś c i  i z a m i ł o w a n i u  
nas .

N a j p o j t / J ż A i a j s j ą  s i i l d R e l c z ą  i n s t y t u c j ą  b a n k o w ą  w  P o l s c e

j e s t

istniejąca od roku 1939 i dfiatj jąca na catym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkow itą pewność zwrotu w kładów  
f l i  U 1 NAJW YŻSZE OPROCENTOWANIE;
11 I I  1 I I  zużytlcowuje w k ład y  z w ie lką  korzyścią  dla inte-  

•  S l f B  8f H  resów  kraj’1 , g d y ż  wspiera  kredytem  najlicz­
niejszą rzeszę  w ytw ó rcó w  — drobnych roir.ików, 
a te m sa m em  łagod zi skutki kryzysu  ro ln iczego

SKŁADAJ AC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNE] KASIE
O TRZYM UJEM Y NIETYLK O  K O R Z Y Ś Ć ’ D L A  SIEBIE.
ALE S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  I SPRA W IE  PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

P O M O T C l E  O Ł O O U J t t C E J  D Z I A T W I E  W S I  W I L E Ń S K I E J
S K Ł A D A J Ą C  DO SK A R B O N EK . C H O C R t S T  rHAJSKN IEJSiCr D A T E k

Przyczynki do dziejów sztuki i kultury 
ua ziemiach W. X. Litewskiego.

Przed  półtora rokiem  ukazał su; 
p ierwszy num er .Biuletynu Nauko- 
wego“, wydaw anego przez Zakład 
A rchitektury Polskiej Politechniki 
W arszawskiej, przem ianow anego n a ­
stępnie na  „Biuletyn Historji Sztuki 
i Kultury". K w arta ln ik  ten zawiera 
w siedmiu dotychczas wydanych nu 
m erach  (ostatni z m arca  r. b.) tak 
cenne m ater ja iy  do historji sztuki 
na ziemiach b. W Ks. Litewskiego, 
że warto po inform ow ać o nich licz­
nych w Wilnie miłośników* zabytków 
przeszłości. Dodajm y odrazu  dla w y ­
jaśnienia, że Zakład Architektury  
Polskiej i Historji Sztuki Politechniki 
W arszaw skiej s tworzony i kierowa 
ny przez prof. dr. Oskara Sosnow­
skiego, nietylko kształci m łodych ar- 
ch.tektów , lecz jest równocześnie In 
s t j tu te m  N aukowo-Badaw czym , g ru ­
pu jącym  p racu jących  naukow o a r ­
chitektów i h istoryków sztuki. Dzia­
łalność wydaw niczą rozpoczął Zakład 
p rzed pięciu laty m onum en ta lną  p u ­
b likac ją  „S iudją  do dziejów sztuki w 
Polsce", w k tórej zamieszczono m. 
in. szczególnie interesujące nas roz­
p raw y : dr. Walickiego o cerkwi na 
Kołoży pod Grodnem i dr. S ta rzyń­
skiego o barokow ym  m alarzu Pallo­

nim, wezwanym  przez Pacow  do Po 
zajścia i do Wilna dla ozdobienia 
m alowidłam i ich kościelnych fundń- 
cyj, czynnym  później na Mazowszu.

Na treść „B iuletynu" sk ładają  się;: 
1) ewidencja zbiorów i p rac  Z ak ła­
du . 2) k rótkie  ar tyku ły  o charakterze 
nowych przyczynków źródłowych, 
omówień recenzyjnych i t. p., 3) k o ­
m unikaty  towarzystw naukow ych 
Streśćmy pokrótce rozpraw y i k o m u ­
nikaty, dotyczące zabytków sztuki na 
naszym  terenie.

W pierwszych dw uch num erach  
znajdujem y ciekaw ą rozpraw ę W. 
Kieszkowskiego , Carlo Spam pani.  a r ­
chitekt włoski, czynny w Polsce w 
XVIII w.L Rozprawa zawiera rewe­
lacyjne m ater ja iy  o działalności nie 
znanego nam  dotąd arch itek ta  i kol­
portera  włoskiej ku ltury  artystycznej, 
jednego-z pierwszych klasycystów* na 
Litwie obok Knaklusa, Jozefa de Sae 
co i Gueewic.za. Co ciekawsze, że 
Spampaniego możemy całkowicie 
zaanektow ać na /rzecz arch itek tury  
idasycystycznej w w. ks. Litewskiem 
Jako  dwudziestokilkoletni m łodzie­
niec przybywra do W ilna ok. r. 1774 
ża pośrednic tw em  F ranciszka Sm.t- 
glewicza, którego poznał w Rzymie,

jak  znaczny mógł być w spółudział a r ­
tystów obcych w* tworzeniu  pewmyen 
lypów budynków*, które z biegiem 
czasu przy w*y kliśmy uważać -za dzie 
1 1 rodzim ej lwórczości.

'Wspomnijmy* wreszcie, że w r. 
1 782 Spamjiani wespół ze sz tukato ­
rem Krzyszlofem Schneidtnerem  re- 
s laurow nł kaplicy ś\v. Kazimierza w 
Kaledrze Y\ Reńskiej. Nazwałem 
Spam paniego kolporterem  włoskiej 
ku ltury  arlyslycznej. Ta strona j e j 9 
działalności w skazuje jakiem i dro 
gami szedł do Polski im port dziel 
sztuki: jak  w ynika z korespondenci 
Spampaniego, sprow adzał on z 'Włoch 
dla różnych odbiorców sztychy, wy 
daw nictw a ilustrow*ane, medale, p o ­
średniczył w zam aw ianiu  obrazów* i 
I. cl.

■Cenny jjrzyczynek do historji 
p ierw otnej dekoracji  kajRicy św. Ka 
zimierza publikuje w drugim  nume 
rze B iuletynu" prof. dr. Z. Batowski 
j). t. „Ciacinto Cam pana i kaplica św. 
Kazimierza w* Wilnie". O wspóludzia 
k* Camjuuiy przy* dekoracji  kaplicy 
podał pierwszą wiadomość prof. Mo 
relowski w „Alma Mater", (zesz. \ i .  
prof. Batowśki przytacza pełny tekst 
listu artysty* z r. 1640, dotyczący prac 
w kaplicy św. Kazimierza, i wzmian 
kuje o notalce archiwalnej, Swiadołą1 
cej o pobycie Cam pany w r 1646 w 
Warszawie. Mówiąc o kaplicy św. Ka­
zimierza przypom nijm y, że przed 
cz terem a laty ukazał sie w P racach

Komisji Historji Sztuki P. A. L. cie­
kawmy kom unikat,  z którego wynika, 
że przed r. 1639 m alow ał obrazy* do 
kaplicy m alarz królew ski Bartłomiej 
Strobel, znany* dobrze z działalności 
arty*styc/nej na Pomorzu.

Szereg nieznanych in torm acyj 
przynosi no ta tka  S. Dąbrow*skiego 
„Artyści na dw*orze Antoniego Tyzen- 
hauza , ojiarta na m ate r ja łach  archi 
walnych, zna jdujących  się \v Bibljo 
tece lir. Przeździeckich w* Warszawie. 
Zaiysowuje się wyraźniej niz dotycli- 
czas M storja  budow y kom pleksu  gma 
chow* na Horodnicy pod Grodnem, 
uw\*puklają się sylwetki ar tysto  «v, 
za trudn ionych  przez Tyzenhauza, 
łw laszcza  arch itek tów  Móesera i Sai:- 
co ,(Xr. 3).

W ym ieńm y jeszcze kilka drobni ,*j 
szych przyczynków. W  artykule  Sz. 
Zajczyka o arch itek tu rze  b a ro k o ­
wych bóżnic murowany*ch w Polsce 
(Nr 1) om awia au to r  m. iu. bóżnice 
w Wołpie, Słonimie, Wilnie, Pińsku, 
Nowogródku i Drui, ustalając ścisłe 
daty* budowy* i cha rak teryzu jąc  ich 
kompozycję architektoniczną. J. S ta­
rzyński p u bnku  e kon trak t,  zaw*arty 
w r. 1648 przez ksienię grodzieńskie­
go konw entu  PIL Brygidek z g dań­
skim rzeźbiarzem Konradem Watthe- 
rem na w ykonanie m arm urow ego  po 
m nika Aleksandra Wiesiołowskiego, 
m arsza łka  W. X, L., żony jego Alek 
sandry  z Sobieszyna oraz Gryz.eldy

o trzym uje ty tuł chorążego wojsk W. 
X L., osiada tu na stałe i rozwija in 
tensyw ną działalność budowlaną, ! - 
lidera na Litwie w młodym wieku (r 
1783) na gruźlicę gardła, pochow any 
jest w kościele Bazyl janów w Ceprz *, 
gdzie też stanął jego jiomnik grobo­
wy. w*y*konany przez wspiiłpracowni- 
ktt Spam pan i‘eg'0 w wielu fabrykach 
budowlanych, snycerza wileńskiego 
Karola Jelskiego.

N ajw ażniejszym  z j>rotektorów* 
Spam paniego był Karol ks. Radz/wiłł 
„Panie  Kochanku", prócz tego p raco­
wał dla .D om inika Przeździeckieg >. 
wznoiząc w Zasławiu budynki p a ła ­
cowe i gospodarcze, dla starosty wi 
lejskiego Józefa Paca (pałac, oficyny 
i parfk w Różance i Mycię), dla Justy- 
n jana  Szczytta (Justynjanow), gen.

Morawskiego (Itielica) i wielu innycii.
Najwcześniejszą znaną nam  pra 

eti Spamjianiego jost pro jek t (niewy 
kominy) pałacu w Pawłowie ks. P a ­
wia Ksawerego Brzostowskiego, re fe­
rendarza W. X. L. Akwaforta, zacho­
wana w zbiorach graficznych król:: 
Stanisława Augusta, w k tórej przed 
stawił arch itek t fasadę główną i ogro 
dow*ą. m alu je  wyraźnie jego program  
artystyczny, zam ykający  się w r a ­

m ach jirzecietnych wsjDÓłczesnych mu 
kanonów  kla.sy*cy.sty*cznych. Niesp f 

dziankti są natom iast  wzniesione 
przez Sjiamjianiego dwory wiej*skLe w 
Radziw tlłmoulacli i w* Bienicy. któ 
te  każdy mew*ątj)liwie chciałby och ­
rzcił m ianem „jiolskich". Przykład 
dworu w Radziw dłm ontach oraz dw > 
ru i św ironka w Bienicy wskazuję,

F  S P A M P \ N ' i .  R AD Z f W IL L M O N T Y  D W f iR  (wg d a w n e j  f o ł o g r a f j i  ze  z b i o r ó w  ś. y. 
J .  S m o l i ń s k i e g o  w  Zakładzie , \ r ch .  P o l  i H is t .  S z tuk i) .
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Żeńskie drużyny samarytańskie
P e w n e g o  d n ia  \ve v , s j Róż;i

pow nowogródzkim

żarnieza. Dwadzieśc 
hra lo  sit; rzetelnie do gaszenia

fince w 
wybuchł pożar. 

Ogień miał sprzyjające w arunki. V\’ 
k ró tk im  przeciągu czasu prawie po ­
łowa wsi była objęta pożarem.

Zdarzyło się to \y dzień targowy 
praw ie  wszyscy mężczyźni byli n ie ­
obecni. Ogień się rozszerzył, niszczył 
nieubłaganie dobytek włościan i z i 
grażał całej wsi.

Zdawało się już, że niema ra tua- 
- sp łor- wszystkie zabudowań.

W tem  na miejsce pożaru przyby­
ła żeńska drużyna sam ary ta ń sk o -p u .

scia dziewcząt z i 
ognia.

Komendantka drużyny zorganizow a­
ła tłum gapiów i zaprzęgła ich do ro 
boly.

W krótce wspólnym wysiłkiem po- 
r został zlokalizowany. Następnie 

zaś przybyła pomoc z pobli.skietfo min 
steczka

f raca żeńskiej drużyny sam ary ­
tańskiej nie ograniczyła się jednak  w 
tym  w ypadku na walce z ogniem. Po i 
czas gaszenia pożaru  i ra tow ania z i 
gio/.onego rniema, wiele osób odnio­
sło poparzenia. Dziewczęta zorgani/ > 

pomoc lekarską i opatrzyły 
Wszystkich poparzonych i po ran io ­
nych.

Wieś oceniła wysiłek dziewcząt. 
Niewiasty całowały sam ary tank i po 
]ęl ach. Calu okolica dotychczas jest 
pełna wspomnień o opizodacti walki 
dziewcząt z ogniem

Ten wypadek konkre tny  przy! t- 
pgotty wyżej, dobrze charakteryzuje  
cele j zadania żeńskich drużyn kunia - 
1 > burskich, organizowanych prz .u. 
Oriręg wojewódzki W ileński Związku 
Straży Pożarnych R. P.

■Samarytanki niosą pomoc tam. 
gdzie jej zabrakło  i gdzie niema te-

rodzaju męskich organizacyj. S i- 
m ary tank i dolirze sa, także oh znane 
Ze sńraw am i obrony przeciwgazowej. 
A to przecież, może się przydać...

Na terenie W ileńszezy zny istnie­
ją  już Ki drużyn sam arytanek . Do yi- 
sieni }). r. zorganizuje się jeszcze 4.'!. 
W przyszłym roku bodziemy więc 
uiieli do 11200 wyszkolonych sama-y- 
latu k znających się na obronie prz

Teatr muzyczny „LUTNIA"
D Z I Ś

dw a p rzed s ta w ien ia :
°  e 4 p p .  p o  cen a c h  p r o p a g a n d o w y c h

I ł„Niebieski motyl
9 g.  8.15 w l ec z .

„RAJSKI OGRÓD"
zn i żk i  w a ż n e

WieczórA.RDYMSZr
Ośrodki działkowe 
dla bezrobotnych.

W i l e ń s k a  R a d a  O k r ę g o w a  U n j i  I rac-ow 
n i k ó w  l  m y ś l o w y c h  p o c z y n i ł a  s t a r a n i a  w 
M a g i s t r a c i e  m .  W i  hi a w s p r a w i e  w y j e d n a n i a  
o d p o w ie d n ie ! !  t e r e n ó w  n a  z a io ż e n ie  o g r ó d ­
k ó w  d z i a ł k o w y c h  d l a  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w ­
n i k ó w  u m y s łó w  ych .

\ k c j a  la j c s i  t r a k t o w a n a  j a k o  j e d e n  ze  
ś r o d k ó w  c z ę ś c io w e g o  z a t r u d n i e n i a  b e z r o b o t ­
n y c h  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  p r z y c z e m  
c h o d z i  o podn ies ien i-e  p o c z u c ia  m o r a l n e g o  
O e z r o b o m y c h  i z d r o w o tn o ś c i  ich ro d z in .  
R o z m i a r  o g r o d k a  u s t a lo n y  z o s ta ł  n a  600 m -,  
z a ś  k o s z t  j e g o  ( u p r a w y  w r a z  z i n w e s t y c j a  
m i .  d o z o r e m  i t. p.) - n ie  m o ż e  p r z e k r o c z y ć  
50  zł. P l a n  o g r ó d k a  s t a n o w i  w a r t o ś ć  o k o ło  
100 zł.

C h o d z i  o n a t y c h m i a s t o w e  o t r z y m a n i e  *e- 
T e n ó w  i u ł a t w i e ń  k o m u n i k a c y j n y c h  ta k .  ,>\ 
d o  d n i a  25 b. m .  o g r ó d k i  b y ty  j u z  p r z y g o t o ­
w a n e  p o d  u p r a w ę .

Konkurs na płótna Inls ns 
zorganlz, p -zez Kom itet opieki 

nad Wsią W ileńską
D z iś  o godz .  14 w W o r n i a n a c l i  n a s t ą p i  

z a k o ń c z e n i e  k o n k u r s u  n a  p ł ó t n a  ln i a n e ,  z b r  ‘ 
g a n i / o w a n e g o  p rzez  K o m i te t  OpieJki n a d  w s ią  
W i l e ń s k ą .  K o n k u r s  r o z p o c z ą ł  s ię  dn .  4 h m .  
AV d n i u  d z i s ie j s z y m  n a s t ą p i  r o z d a n i e  n a g r ó d  
W  k o n k u r s i e  b r a ł y  u d z i a ł  t k a c z k i  z g m in y  
w o r n i a ń s k i e j  i o k o l i c z n y c h .

W odyńskiej Sapieżyny (R 11 Nr. 1). 
W Ir insam ym  num erze w spraw oz­
d an iu  z re fera tu  W. Kieszkow skieg-j 
o polsKicj plastyce renesansu i wczes 
nego baroku  znajdujem y uwagi o n a ­
grobku .Stanisława Radziwiłła w 
kościele po-bernardyńskim  w \ \  dnie, 
k tóry  au to r wiąże z twórczością Cor- 
nelista F lorisa i jego szkoły, a specjał 
nie z królewieckim nagrobkiem  księ­
cia Albrechta.

Wreszcie w ostatn im  numerzo, 
m arca  r. b. (R. 11, Nr. 3), zamieszczo­
no kom unikal S. Dąbrowskiego „O J 
budowa kościoła św. Katarzyny w 
Wilnie przez arch itek ta  Jana  Krzysz­
tofa fjlaubicza". Afty dostatecznie oce 
nić rewelacyjny ch a rak te r  k o m u n ik a ­
tu. wystarczy przypom nieć sobie, Ta: 
dotąd małe nil w yjątkam i nie u- 
dało się ustalić nazwisk twórców na 
w*ł najcenniejszycli gmachów- roko­
k o w y c h  w ie i na W ileńszczvź- 
n ie. c.o w znacznym stopniu u trudn ia  
padan ia  nad a rch itek tu rą  tego okre 
su na ziemiach W. X. Litewskiego. 
Datv> dotyczące rozbudowy kościoła 
j klasztoru, oraz odpis k on trak tu  z 
Glaubiczem (Glaubic, Glaubitz) za- 
cz^rpnął au to r  z rękopisu, sporządzo­
nego ok r. 1868 przez ksienię Maurę 
Dowejkównę dla Rajnolda hr. Przez 
dz.ieckiego. Jak  się okazuje, po poża­
rze w r. 1737 powierzono odbudowę 
kościoła w r. 1741 Glaubiczowi, k tó ­
ry zobowiązał się „w ystawić dwie Fa 
ciaty, z k tórych  iedna m a bydź ze

ciwgazowej, ralowmictwie, liigjenie, 
p racy świetlicowej, w ychow aniu  fi 
zycznem i walce z ogniem. Drużyn! 
le będą pracow ały  na wsi. dążąc do 
podniesienia jej higjeny oraz niosąc 
pomoc w niebezpieczeństwach.

Drużyny sam arytanek  będą także 
zorganizowane na terenie Wilna — 
praw ie w każdej dzielnicy miasta.

Obecnie trwa 10-dniowy kurs dl i 
komendantek, na który uezęsz.cza 13 
niewiast. Do końca roku bieżącego 
może więc w Wilnie powstać kilkan.iś 
cie drużyn.

Pożyteczność i celowość istnienia 
drużjat sam ary tanek  nie m ożna kwe- 
.'.tjonować. To j.est Jasne. P raca  ich 
jest bezwzględnie pożyteczna dla c i- 
3ego społeczeństwa!.

A tymczasem... Ksiądz P iekars ;i 
W’ Żupranacb  ]»w . oszmiański z am- 
bony piętnuje  dziewczęta. Zarzuca 
im, że nie są lekarzami, a nakładają  
opatrunki.  Odradza wszystkim prac”  
w drużynie. Sieje n iewiarę w je j s i- 
m ary laństw o. A dlaczego? Czyżby 
księdzu była milsza każda organiza­
cja — byle endecka? Czyżby poli- 
h  ka ?

To przecież księdzu nie przy s la i.
' (h).

H E M O R O I f t V ^ * y
- K A jCUUMs

Olejki roślinne są podstawą mydła Pa!molive)

„Czarna Kawa" Klubu 
Społecznego.

W dniu 11 Inn. o godz 13-ej wt 
sali sekrc tarja tu  wojewódzkiego B 
B. W. R. odbędzie się „Czarna K aw a '1 
Klubu Społecznego, w czasie której 
redak to r  naczelny ..Kurjera Po rań  
»ego“ w Warszawie Wojciecli Stpi- 
e/yński wygłosi odczyt pod  tytułem 
„Współczesne 
w e k

zagadnienia ustrój

Mydło Pa.lmoli.ve nie zawiera żadnych tłuszczów zwierzęcych.
K u p o ją c  m ydło, n iech  Pani żq da k a te g o ry czn ie  m ydło  Palm olive. Je d y n y  

to sposób, by u n ,knq ć m ydet n iepew nych gatunków . Ludzie , którzy  db qjq  
o to, by kup ow ać d o brze , w yró żn ia ,q  m ydło Po ltno live, w yrab iane  w ytyczn ie

z o leju  o liw ko w eg o  i inn ych  czysfych  
o le jkó w  ro ślin n ych  o r.a iu ralnym  za 
pachu. 2 0  0 0 0  zn a w có w  kosm etyki 
p o leca  tylko  m ydło Palm olive.

By za c h o w a ć  p ię kn g i młodzierSczq 
ce rę , na leży  p rze strze g a ć  n astęp u ją­
c e g o  2 -m in utow ego  za b ie g u  ko sm e ­
tyczn ego: ran o  i w ieczorem  zm yw ać 
tw a rz  i szy ję  obfitą pionq m ydlą 
Pa lm o !ive, w c ie ra ją c  ja  do b rze  w pory 
skó ry , na stę pn ie  sp łu k a ć  d o kład n ie  
i ła g o d n ie  o su szyć. D z ię k i tem u z a ­
b iego w i c e ra  Pan i za ch o w a przez 
d łu g ie  leta p iękno ść i św ieżość 
m łodości.

WYRÓB polski

O f i a r y.
l )o  d y s p o z y c j i  S t a r o s l y  G r o d z k ie g o  W .  

K o w a l s k i e g o  z ło ż o n e  z o s t a ły  j a k o  o f i a r y :  80 
klg .  p sz e m u - j  111 ą k i  prze;:  (C h rześc i jań sk i  c e c h  
p i e k a r z y  m .  W i l n a ,  o r a z  70 zł. p r z e z  w ł a ś ­
cic ie l i  k i i i e m a t o g r a f ó w  . .P a n  i R o x v ‘\  u z y ­
s k a n y c h  ze  s p r z e d a ż y  f o to g ra f j i  K. B odo .

O f i a r y  te  P. S t a r o s t a  K o w a lsk i  p r z e k a z a ł :  
p i e n i ą d z e  n a  r z e c z  K o m i te tu  P o m o c y  G ło d u  
jąc.yio n a  W i l e ń s z c z y ź n ie ,  n u jk e  z a ś  n a  d o ­
ż y w ia n ie  b i e d n y c h  u c z n i ó w  P a ń s t w o w e j  S z k o  
ły  R z e m ie ś l n i c z a  - P r z e m y s ł o w e j  p r z y  ul. 
K o p a n i c a  5.

U  łu d z i  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k  i k isz k i  
z a l e c a  s ię  s t o s o w a n i e  n a t u r a l n e j  w o d y  g o rz  
s k i c j  „ F r a n c i s z k a  —  Jó z e fa * ' .

Ookiła i j  fiisiiiiip T owny n wa
Coraz nowe meldunk’. Wolbens symuluje obłąkanie?

Święcone tli? biednycn dzieci.

D a lsz e  ś le d z tw o  w  sp ra w ie  p a n a m y  dola  
ro w k o w e j JYnlbcrąa i I ry d ta o d a  trw a  w  
d a lszy m  c ią g u . Z k ażd ym  d n ie in  w y ch o d zą  
n a  ja w  co ra z  n o w e  o k o lic z n o śc i, św ia d c z ą c e  
o w ie ik im  z a s ię g u  tej n a jw ię k sz e j  z o s la l-  
n ie  u ja w n io n y c ii na n a szy m  teren ie  a fer  o- 
sz u k a iic z y e h .

M e d z ln o  w le j  sp ra w ie , sk o n ceu t!  ow ane  
w  G rodnie, gd z ie  m ie śc iła  s ię  cen tra la  łe j  
o sz u k a ń c z e j  ii is iy iu e j i  b a n k o w ej za h a cza  
ró w n ież  i o  in n e  ru iasla  P o ls k i, w  p ierw szy m  
z a ś  rzęd z ie  o  W iln o , g d z ie  o b lig a c je  g r o ­
d z ie ń sk ie g o  to w a r z y stw a  h a o k n w e e o  k o ip o r  
io w a n e  b y ły  w  zn a c z n y c h  ilo śc ia c h .

Z k ażd ym  d n iem  lis ta  z a m eld o w a li ze­
s tr o iły  p o sz k o d o w a n y c h  z n a c z n ie  w zrasta-

P rzy to czy m y  jed en  z m etd u n k ów . k iury  
je s t  ch arak tery .styczn y  d la  w szy stk ich .

D o patie,, z g ło s iła  s ię  R och a  itcżu ik o w n  
zam . p rzy  u licy  P o p ła w sk ie j  11 i zan iebń-- 
w ala, iż w lu tym  ub. r. zg io sf! s ię  d o  n iej 
ja k iś  o so n n ik  p o d a ją cy  s ic  za p r z e d s ta w ic ie ­
la  g ro d z ie ń sk ie g o  to w a r z y stw a  b a n k o w eg o  i 
n a m ó w ił d o  n a b y cia  o b lig a c ji na d o la ró w k c  
p ła tn ą  p o  trzy  z ł. m ie s ię c z n ie .

V. k w ie tn iu  ten  su m  agen t z g ło s ił  s ię  pow­
tórn ie  do je j  m ie sz k a n ia  i z a p r o p o n o w a ł na  
b y c ie  d ru g ie j d o la ró w k i, na co  Itezn ik ow n

W  d n i u  3 k w i e t n i a  r. h. w sz k o le  po w  
s z e c h n e j  Nr.  1 iin. S z y m o n a  K o n a r s k i e g o  w 
W i ln i e ,  o d b y to  się  ś w ię c o n e  d l a  b ie d n y ć l i  
dz iec i ,  d o ż y w i a n y c h  w te j  szko le .

'Z a b r a n y c h  b y ło  p r z e s z ło  100 dziec i ,  
Ś w ię c o n e  o d b y to  się  w  sa l i  p r z e j i e łn io n e j  

d z i a t w ą  s z k o ln ą ,  p r z y  u d z i a l e  g r o n a  l ia n  
czycieisk iiego,  o r a z  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  Ro

dzic ie l .sk iego,  w o s o b a c h  p p. M. G r a b o w ­
sk ie j ,  T. R y m i ń s k i e j  i J ó z e f a  S ak - -w ież a  z 
U rz ę d u  P o c z to w e g o  W i l n o  I.

1 o s i r d b i z n . n l  p rz .  m ó w i e n i u  d o  d z i a tw y  
k i e r o w n .  sz k o ły  p. L e o n a  Ł u s z e z a rc z y k a  i po  
o b f i t y m  p o s i ł k u  dz iec i  w p o d n i o s ł y m  n a s l r o  
ju o p u ś c i ły  s a lę  sz-kolną, u n o s z ą c  za< s o b ą  
m i ł e  w s p o m n i e n ia .

P R Z Y P O M N I E N I E
FARBIARNi, PRALNI 

CHEMICZNEJ i GREMPLARNI

„ E X P R E S S “
Wilno, Wielka 31, tei. 17*00
SEZON WIOSENNA
SIĘ R O Z P O C Z Ą F ! —  C e n y  z n iż o n e !

P r o e z ę  s ię  p r z c l c j n a ć !  
P r a s o w a n i e  u b r ą ń  i g r e m p l o w a n i e  ma*

t e r f s łó w  n a  o o r z e lc a n iu .

K U R J E R  S P O R T O W Y
Haalstrat obiecuje nomoc wiośhrzcm.

Mieliśmy nareszcie pierwszą k o n ­
ferencję porozum iew aw czą między 
Magistratem, a wioślarzami., k tórzy 
znaleźli sic w nader krytycznej sytu- 
acji, gdyż Magistral, p row adząc p r a ­
ce nad usypyw aniem  bulw aru, un ie­
możliwił dosięp do wody.

Konferencja została zwołana przez 
Wil. Oddział D ziennikarzy i Publicy: 
stów Sportowych, k to rz j  przedtem 
wystosowali protest przeciwko nisz­
czeniu inwestycyj sportowych.

Na konferencję  zostali równie/, 
zaproszeni delegaci Magistratu, któ 
ry przyąyiązuje wielką wagę do o- 
b rad  sportowych prosił o osobisią 
obecność p. wieeprezydenlu inż. Jen 
sza., k tóry  też przybył na te zebra­
nie.

Konferencję z ram ienia dzienni­
karzy  zagaił red. J. Nieciecki, który 
zaznaczył na wstępie że nikom u b y ­
najm niej nie chodzi o zaogniana- 
sprawy, a jedynie tylko chodzi o 
,,ludzkie“ trak tow anie  sportu, to faz 
prosił zgromadzonych, by zechcieli

dwiema wieżami podług abrysu  ode-
mnie danego11 a ponieważ znay-
duie się w Abrysie... mało wiele ,S/.tu- 
katory i z F iguram i tedy ma bydź..  
zaciągniony osobliwy- Rzemieślnik. . 
k tórem u ia Abrysy dawać...  będę 
Glaubiez więc, architekt wileński, P 
k tórym  dotąd wiedzieliśmy tyiko tyle. 
że po pożarze w r. 1737 odi)udowy-wai 
kościół ewangelicko-augslmrski, jest 
niewątpliwie twórcą pro jek tu  kościo 
la .św. Kaiarzyny. Nbnytasowo n ad ­
mienię, że jak wynika z zapiski a rch i­
walnej, wskazanej mi przez p. FT Ło- 
pacińskiego, Glaubiez był też k ierow ­
nikiem budow y kościoła w Stołowi- 
czach (pow. baranowteki) po w ycofa­
niu się Józefa Fontany, który budo­
wę tego kościoła rozpoczął.

Jak  widzimy z tego krótkiego 
przeglądu, materjały do historji sztu- 
lvi i ku ltu ry  na ziemiach W. X. L itew ­
skiego, zawarli  w pierwszych n u m e­
rach  .Biuletynu11, są istotnie in tere­
sujące i obfite. W  dzisiejszych cza­
sach gdy trudno  jest d rukow ać ob­
szerne prace bogato ilustrowane, a
w ym aga ji) tego dzieła z zakresu h i­
storji sztuki, pomysł ogłaszania n ie­
wielkich rozpraw  i kom unikatów  w 
w ydaw nictwach niekosztownych, d l i  
wszystkich wiec dosiępnych, uważać 
trzeba za bardzo szczęśliwy.

S. Lorentz.

— o O

w ypowiadać się w formie porozumie 
nia z Magistratem, które wcześniej 
czy później powinno nastąpić.

Przewodniczącymi konferencji wy­
brany został mjr. Wąsowicz, a sekre­
tarzem chor. N Ikmaszewski.

Zgromadzeni w- skupieniu wysłu­
chali b a rd /o  ciekawego refera tu  p 
inż. Jensza, k tó ry  prowadzi akcję bu 
iłowy bulwaru.

1?. inż. Jensz zaznaczył, że w czerw 
cu zostanie bezwzględnie zn ies iona ,  
przystań P. K. S.

Inne zaś przysłanie  naraz-.ie, al 
to |y lko  narazić, będą mogły p ozo ­
stać. i

Magistrat ze swej strony- obiecuje 
umożliwić przystaniom  dostęp do .wo 
ity, kióry dzisiaj jest niemożliwy. Do­
stęp ma być uskuteczniony w ten spo 
sói), że położone zosianą specjalne po 
niosły między brzegiem właściwym, 
a palam i które zostały pow bijane do 
wody.

Przysłanie te chwilowo będą więc 
mogły jakoś prowadzić swoje życie 
sportowe, ale już je.sienią nastąpi ew a­
kuacja.

Zachodzi w-ięc py tan ie 'czy  nie da 
laby się sporządzić w bulwarze sp e ­
cjalnych wnęków na przystanie.

Na pytanie to odpo\, 'odział p. w i­
ceprezydent Magistrat postara  się 
spraw ę tę rozwiązać w ten sposób by 
zrobić lak zwane lunety, które nie 
pow inny nikomu przeszkadzać.

Przystanie wioślarskie będą v\’ięe 
mogły istnieć ze strony tylnej b u lw a ­
ru, ale z tem związane- są pow-ażne 
wydatki, k tóre  M agistrat nie będzie 
mógł pokryć.

Zachodzi więc potrzeba s tu k an ia  
nowego terenu. Czasu niby jest dość, 
ale cale nieszczęście; ze nie można 
z.ialeźć dogodnego brzegu.

Nadmienić musimy, że Magistrat 
zamierza ocembrować również i p ra ­
wy brzeg rzeki, to też nie w a r t f  b u ­
dować nic fundam entalnego, bo za 
dwa trzy lata będziemy przeżyw-ali 
d rugą  tragedję prawego brzegu.

Sytuacja nadal jest więc niezbyt 
szczęśliwca, chociaż częściowo m am y 
zapew-nienio, że jak Makabi, tak  też 
i AZS-ow-i większych krzyw d Magi­
s tra t  nie zamierza tymczasem w-y- 
rządzić.

W dyskusji zabierali głos pp.: 
nacz. Wiśniew ski, mjr. Wąsowicz, dr. 
Globus, red. Nieciecki, dr. Kenigs- 
berg, Bulsiewicz i inni.

D yskusja toczyła się oczywóśce 
dookoła pytania  jak  przyjść z p o m ) 
cą zagrożonym  wioślarzom

W nioski te są następujące:
1) Ogłosić w prasie  wyniki kon-

p rzy sta ła .
W p ła c iła  91 z ł. i d o p iero  o b e c n ie  z prasy  

d o w ie d z ia ła  s ię  o łem , że  p ad ła  o fia rą  o szu  
s łó w .

T a k ieh  m eld u n k ó w  jest  sp ora  ilo ść , a z 
każdym  d n iem  p rzy b y w a ją  w eią ż  n o w e.

W edług o irzy ir .a n y eh  p rzez  n a s ze  ź r ó ­
deł m ia ro d a jn y ch  in ło r in a c y j, w czo r a j aresz  
ło w a u y  d y rek to r  W olb erg , p rzeb y w a ją cy  w 
p o je d y n c z e j  ce li, d o sta ł n a g ie  w strzą su  ner  
w o w eg o , z a c z ą ł d rzeć  na so b ie  u b ra n ie , rzu  
~  JB h. ■W” ”  1 J

eae sic  p o  p o d ło d z e  i ł. d, D o  w ie z ie n ia  w ez  
w ano lek a rza , k tóry przy p o m o c y  z a s tr z y ­
ków u sp o k ił W o lb erga .

Z achod zi jed n a k  p o d e jr z e n ie , że  a tak  był 
u dany, gd yż W o lb erg  ju ż  od  d łu ż sz e g o  c z a ­
su  sy m u lu je  stan  o b łą k a n ia , c h cą c  w len  
sp o só b  uzysk sić  z w o ln ie n ie  z w ie z ie n ia .

N ie  je st  w y k lu c z o n e , że  z o s ta n ie  on  p o ­
staw tony  nrzed  k o m isją  p sy e h ja lr ó w , k ió ra  
o sta te c z n ie  o rz e k n ie  o je g o  s ia n ie  umy ,:o -  
w yin  Je)

1

ferencji. podając do publicznej w ia ­
domości, że chwilowo niebezpieczeń 
'stwo zostało zażegnane, że jedyiDe*1' 
zniszczona zostanie przystań  P. K. S

.2) Uchwalić potrzebę zwołania 
drugiej konferencji,  na k tóre j  delega­
ci klubów złożą swoje dezyderaty.

. 3) Prosić o przybycie n a  k o n fe ­
rencję przedstawicieli W ojew ódzkie­
go Komitetu W F. i Miejskiego Ko­
mitetu W. F

Z przyjem nością musimy stwier 
dzić, że wszyscy jednogłośnie poparli 
stanów isko dziennikarzy sportowych 
którzy w-y-kazali ze swej s trony du /o  
pięknej inicjatyw-y biorąc  w swe ręce 
akcję obrony przystani w-ioslarski"h 

.Specjalne podziękow-anie wyrażo­
no przez ak lam ację  red. J. Nieciec­
kiem u, k tóry  um iał nadać w prasie 
bieg całej sprawie, tak przecież p o ­
ważnej dla suortu w-iieńskiego.

Szkoda, że w-spomnianą konferen  
c ją  nie zechciał zainteresow-ać się 
Miejski Komitet W  F. k tó ry  nie w-y 
słał sw-ych delegatów.

Następna konferencja  odbędzie się 
20 kw-ietnia w lokalu AZS. Na k o n fe ­
rencji tej omów-iony> będzie p lan  da l­
szego porozum ienia międzyT Magistr i 
tem a wioślarzami, którzy w dal­
szym ciągu są jednak  pow ażnie za 
grożeni, bo nie m ożna przecież żyć 
dzisiejszym tylko dniem.

Miejmy jednak  nadzieję, że przy 
przychylnem  ustosunkow aniu  Magi­
stratu  nic im się złego nie stanie.

WKS —  ŻAKS 13:0 (4:0).
W c zo ra jszy  m ecz  p iłk a r sk i r o zeg r a n y  mię­

d zy  W K S., a ŻAKS. z a k o ń c z y ł s ię  fa ta ln ą  
p o ra żk ą  ŻAKS.

D ru ży n a  W K S . g ra ła  o  ca łą  k la sę  le n ie j  
od a k a d em ik ó w , k tó rzy  w y s tą p ili  z R o g o ­
wi im w  b ra m ce . R o g o w o w i jed n a k  n ie  p o sz ­
c z ę ś c iło  s ię , b o  p u śc ił aż  43 g n a li s tr z e lo ­
n y ch  p rzez  z e sz ło r o c z n y c h  sw o ic h  k o leg ó w  
k lu b o w y eh .

W  d ru ży n ie  w o jsk o w y c h  n a jle p ie j  gra li:  
H a jd u l i P a w ło w sk i, k tó r zy  też  str z e lil i  n aj  
w ię c e j  b ram ek .

F o rm a  W K S. je st  d o sk o n a ła . P o  graczach  
w id a ć  tren in g  z im o w y .

D ru ży n a  gra ła  w  sk ła d z ie  z e sz ło r o c z n y m . 
N a czu lsk ie g o . k tó r y  w y s tą p ił w  b ra m ce  z a ­
s tą p ił na sk r z y d le  M roczek  z  d ru g ie j  d ru ży  
n y . M roczek  sp is a ł s ię  ca łk iem  p r z y z w o ic ie .

O a k a d em ik a ch  ż y d o w sk ic h  tru d n o  c o ś  
p o w ie d z ie ć . N a jle p ie j  m ó w i w y n ik  13:0, k łó  
ry je st  sw e g o  ro d za ju  rek o rd em .

Z aw od om  p rz y g lą d a ło  s ię  sp o i o  w id zó w .

NIEDZIELA W  SPORCIE.
D o  n a j w i ę k s z y c h  i m p r e z  z a l i c z y ć  d z iś  

t r z e b a  s p o t k a n i a  p i ł k a r s k i e  o  m i s t r z o s t w  j  

Lig i
W  W a r sz a w ie  W is ła  sp o tk a  s ię  z W a rsza  

w ia n k ą , w P o z n a n iu  W arta  gra z P o lo n ią , 
w  K j-akow ie R uch  z C racovią  w e iw ov»ie. 
P o g o ń  z  P o d g ó r zem  i w  L udzi Ł. K. S. sp o t­
k a  iię  z e  S tr ze lcem  z S ied lec .

In teresu ją co  z a p o w ia d a ją  s ię  ró w n ie ż  za-

Estowie przyjeżdżają.
Dziś o godz. 23 przyjeżdża z Tui 

m ont 30 Estów, studentów i oficerów 
z pł-kiem Oskarem Kurwitzem, sze­
fem b iu ra  bist. a rm ji  est. i Johannem  
Tetersoo, kom endan tem  harcerstw a 
estońskiego na czele. Na spotkanie 
gości udaje  się delegacja, w skład któ 
rej wchodzą: por. Truszkowski, p re ­
zes Bratniej Pom oe\ i kom endan t a- 
kademickiego Legjunu Młodych. Ce­
lem wycieczki jest ściślejsze poznanie 
się i zbliżenie kulturalne.

W  ten sposób realizuje się myśk. 
izueona przez pierwszego dyrektora 
Insty tu tu  X. B. E. W., min. J. Jędrze- 
jewicza, abj placów ka ta stała się 
szkołą nie tyiko dla słuchaczy mieji- 
cowych, lecz skupiała  i naszych p rz y ­
jaciół —  sąsiadów. Sześciodniowy bo 
wiem pobyt Estów przewiduje w pro 
gramie 30 godzin wykładów, które 
dadzą pew ien całokształl w iadomosei 
o Polsce. Prelegentam i na tym in ten ­
sywni} m kursie  będą profesorować 
U. S, B. i Szkot} N. Pol. z rektorem  
Staniewiczem1 na c»ele, oraz b. min., 
red. B. Miedziński i dyr. Pttprockl, 
k tórzy specjalnie przybędą z W a r ­
szawy.

Po za tą p racą  teoretyczną goście 
zwiedzą dokładnie Wilno, a jeśli po ­
goda i czas dopisze —  także i Troki. 
P rzewidziany jest wieczór w teatrze 
na Pohulance, oraz szereg przyjęć o r ­
ganizow anych przez młodzież studju- 
jącą i wojsko.

Ten pobyt Estów w Wilnie, k tó ­
rzy chcą specjalnie pracow ać na  p o ­
lu zbliżenia polsko-estońskiego ma 
zrozumiałe znaczenie, a fakt, że w ła ­
śnie tu ta j  wt Wilnie nasi przyjaciele 
zapoznają  się bliżej z interesującenii 
scli zagadnieniam i i k u ltu rą  polska, 
należy powitać z uznaniem : —  W il­
no spełnia w ten sposób rolę, do k tó ­
rej jest p redysponow ane jak  n ik t inny

Wiosna na wybrzeżu polskiem

P o d a j e m y  m a l o w n i c z e  z d j ę c i e  e z a r o w n e  
go  z a k ą t k a  w y b r z e ż a  p o l s k ie g o ,  p r z y l ą d k a  
R o z e w s k ie g o  w  p o ś w fa c i e  w i o s e n n e g o  s ł o ń ­
ca . W ś r ó d  d r z e w  z a r y s o w u j e  s ię  j e d n a  z n a j  
s i l n i e j s z y c h  l a t a r n i  m o r s k i c h  w  E u r o p i e ,  a  
n a j w i ę k s z a  n a  B a ł t y k u  —  l a t a r n i a  im. S te ­
f a n a  Ż e r o m s k i e g o  w  R o z e w iu .  W i d o c z n e  na  
z d j ę c i u  z e j ś c ie  p r o w a d z i  z  l a t a r n i  d o  b r z e g u  
m o r z a .

K A D J ti
'A iLNO

N IE D Z IE L A ,  8 k w i e t n i a  1934 r o k u .

8.00: Czas.  M u z y k a .  G i m n a s ly k a .  D zh-n .  
p o r .  M u z y k a . .  C h w i l k a  g o s p o d .  d o m o w .  9.00: 
C ic h a  m s z a .  10.00: T r a n s m .  n a b o ż e ń s t w u  
g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  z G e r k « i  W o ł o s k ie ! .  
11.57- Cza^ 12.0ó: P r o g r a m  d z ie n n y .  12.10. 
K o m . m e t e o r . 12.15: P o r a n e k  m u z y c z m
13.00: i P o g a d a n k a  m u z y c z n a  13.15:  D. c. p o ­
r a n k u .  14.00: A u d y c j a  d la  w s z y s t k i c h :  
1, „ D y n a m i t "  j io g a d  2. M u z y k a .  3. , fSposóo  
n a  n a j w i ę k s z e  z ło  —  k r y z y s " - p o g a d .  4. M u 
z y k a .  5. „ D la c z e g o  n a l e ż y  o s z c z ę d z a ć "  p o g a d .  
15.00: „ W i o s e n n e  p r a c e  w  p a s i e c e "  o d c z y t  
w jagł. S t e f a n  Ż u k o w s k i .  15,20: K o n c e r t  j a z ­
z o w y  16.00: A u d y c j a  d t a  dz iec i .  16.30: P ly tj-  
g r a m o f o n o w e .  16.45: T r a n s m .  z K r a k o w a  
17.00: „ O g r ó d  w  o k n i e  i n a  b a l k o n i e 1- p o g a d .  
17.15: P i e ś n i  w i e l k a n o c n e .  18.00: S łu c h o w i  

- s k o .  18.40:  P i o s e n k i  w  Wyk. M. M o d z e le w  
sk ie j .  19.00: „ C io łk a  A l b i n o w a  m ó w i ! 1' 19.1 Ar 
Godz. od e .  p o w .  19.25:  R o z m a i ł .  19.30: R u  
d j o t y g o d n i k  d l a  m ło d z i e ż y .  19.45: P r o g r a m  
n a  p o n i e d z i a ł e k .  19.50 M yśl i  w y b r a n e .  19.52:  
G o d z in a  ż y c z e ń  ip ły ty ) .  20.50:  D z ień ,  w ie c z  
21.00: „W  a f r y k a ń s k i m  P a r y ż u "  fe l j .  2115. 
W e s o ł a  f a l a  m o r s k a .  22.15: W i a d .  s p o r t o w e  
z i n n y c h  r o z g ło ś n i .  22.25: M u z y k a  t a n e c z n a .  
2 3 .0 0 . 'K o m .  m eleo j- .  23.05:  M u z y k a  t a n e c z n a .

P O N I E D Z IA Ł E K ,  d n i a  9 k w i e t n i a  1934 r o k u .

; . 0 0 :  Czas. G i m n a s t y k a .  M u z y k a .  D z ie ń  
p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  g o s p o d .  d o m o w  11.40:  
P r z e g l ą d  p r a s y .  11,50: U tw o r y  M a s z k u w s k ie  
go (p łyty}. 11.5-7: Czas.  12.05: M u z y k a  b a le  
t o n a  (p ły ty)  12.30: K o m .  m e t e o r .  12.33: W y ­
ją tk i  z o p e r  P u c c i n i e g o  (p ły ty ) .  12.55: D z ie ń ,  
poł. 15.10: P r o g r a m  d z i e n n y .  15.15: „ L o tn ic ­
tw o  a  d z i e ń  d z i s ie j s z y "  p o g a d  15.25- W i a d  
e k s p o r t ,  i  g ie łd a  r o ln .  15.40: K o n c e r t  d la  
m ło d z ie ż y  (p ły ty ) .  M u z y k a  p o l s k a .  16 10:
K o n c e r t  so l i s tó w .  16.40: F r a n c u s k i .  16 )5.  
K o n c e r t  m u z y k i  l e k k ie j .  17.50: P j -o g r a m  n a  
w to r e k  i r o z m .  18.00: „ S k r z y n k a  p o c z t o w a  
Nr. 290“ . 18.20- A r j e  i p i e ś n i  w  w y k .  L e o n a  
K o c h o w ic z a  ( t e n o r l  p r z y  f o r t e p i a n i e  p r o f  
T a d e u s z  S z e l ig o w s k i .  18.50: „C o  n a s  b o l i ? "  
19.00: Zif s p r a w  l i t e w s k ic h .  19.15: Codz .  ode .  
p o w  19.25:  O d c z y t  a k t u a l n y .  19.40: W i l  
koń) ,  s p o r t o w y .  19 47 D z ień ,  w iecz .  20.00 
„M yśl i  w y b r a n e " .  20.02- K o n c e r t  m u z y k i  to 
t e w s k ie j .  21.00: „Z d z i e j ó w  m y ś l i  h i n d u s k i e j  
felj . 21.15: M u z y k a  J ó k k a .  22.00. „ D z is ie j sz y  
s ta n  t e l e w i z j i ' 1 p o g a d .  22.20: M u z y k a  t a n e c z ­
na .  23.00: K o m  m e t e o r .  23.05:  M u z y k a  ł a n

KOWIHttl RABJftWL.
O PE R A  TR A N SM IT O W A N A  7, LA SCALI.

P i o t r o  M a s c a g n i  z a w d z ię c z a  s w ą  w ie lk a  
s ła w ę  z n a n e j ,  pow  s z e c h n ie  o p e r z e  „C av a lh -  
r i a  r u s t i c a n a 11. Z a c h ę c o n y  p o w o d z e n i e m  te j  
s z tu k i  s k o m p o n o w a ł  ca ły  s z e re g  i n n y c h  n 
p e r  m .  in. I s a b e a u " .  w y s t a w i o n ą  p o  r a z  
p i e r w s z y  w 1911 r. M u z y k a  p e ł n a  s u b t e ln o  
ści i w y r a z u  o r a z  p i ę k n e  m e l o d y j k i  p r z y -  
c z y n i łv  s ię  d o  s p o p u l a r y z o w a n i a  t e j  o p e r y ,  
s z c z e g ó ln ie  n a  t e r e n i e  I t a l j i  L i b r e t t o  o s n u t e  
z o s ta ło  n a  t le  poe tyck i& j l e g e n d y  z z a m ie rz e l i  
ły c h  c z a s ó w .  T a  p i ę k n a  o p e r a  M a sc n g n ie g o  
b ę d z ie  p r e m i e r a  w  P o ls c e  d z ię k i  t r a n s m ; - -  
r a d j o w e j  z M e d jo la n u .  k l ó r r  o d b ę d z ie  s ię  -ve 
w t o r e k  d n i a  10 1). m .  o g odz .  20.67

P IO SE N K I M O D Z E L E W SK IE J.

Z n a n a  a r t y s t k a  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h  i 
u t a l e n t o w a n a  p i e ś n i a r k a ,  z n a n a  r a d j o s ł u c h u -  
c z o m  z p ły t  w y s t ą p i  w n ie d z i e l ę  o s o b i ś - m  
p r z e d  m i k r o f o n e m .  T y m  r a z e m  M a r j a  M o ­
d z e l e w s k a  p r z y g o t o w a ł a  k i l k a  n o w y c h  p i o ­
s e n e k ,  k t ó r e  z p e w n o ś c i ą  p o d o b a j ą  s ię  w s i y  
s t k i m  m i ł o ś n i k o m  m u z y k i  l e k k ie j .  P o c z ą t i  1 
o godz.  18,40.

M UZYKA Ł O T E W SK A .

W  p o n i e d z i a ł e k  o g o d z .  20 w i e c z o r n y -  l ioa 
c e r t  r a d j o w y  p o ś w ię c o n y  b ę d z i e  w s p ó łc z e s  
n e j  m u z y c e  ł o t e w s k ie j .  J a k o  k a p e l m i s t r z  w-y 
s t ą p i  j e d e n  z c z o ło w y c h  k o m p o z y t o r ó w  ł o ­
te w s k ic h  J a n  M e d in s .  O r k ie s t r a  s y m f o n ic z n a  
o d e g r a  p o d  j e g o  b a t u t ą  p o e m a t  s y m f o n i c z n Y  
„ G r a n a t o w a  g ó r a 11. P o z a t e m  w  p ro g ra m i*  
s z k i c  s y m f o n i c z n y  A d o l f a  A bela ,  n a le ż ą c e g o  
d o  g r u p y  m ło d s z y c h  k o m p o z y t o r ó w ,  w r e s z ­
c ie  „ B a l l a d a "  K a ln in e a ,  t w ó r c y  p ie rw s z e j  
n a r o d o w e j  o p e r y  ł o t e w s k ie j .

v o d y  l e k k o a t l e ty c z n e  w  P o z n a n i u  z u d z i a ł e m  
ś w ie t n y c h  lek k o a t le tó w -  N ie m ie c  j a k  m i s t r z a  
w  1 0 -b o ju  S i e v e r t a  i a k a d e m i c k i e g o  m i s t r z a  
ś w i a t a  w- b i e g a c h  P f lu g a .

B u d a p e s z t  b ę d z i e  t e r e n e m  z a w o d ó w  . s z e r  
m i e r c z y c h  z u d z i a ł e m  p o l s k i c h  m i s t r z ó w  
s z ab l i .

W  c a ł y m  z a ś  k r a j u  m i e ć  b ę d z i e m y  s z e re g  
z a w o d ó w  l e k k o a t l e t y c z n y c h  o c h a ra k te r z e -  
b i e g ó w  n a p r z e ł a j .

W  W i l n i e  d z i e ń  SDOj-towy r o z p o c z y n a  się 
w Z a k r e c i e  o g odz .  9 r a n o  b i e g i e m  n a p rz e ł - i i

N a s t ę p n i e  o g o d z .  11.30 o d b e d z i e  się mecz. 
b o k s e r s k i  O g n i s k o  K P W  W i l n o  —  W a r t a  
P o z n a ń .  M ecz t e n  z a p o w i a d a  się i n t e r e s u j ą ­
co ,  g d y ż  o d  d w ó c h  l a t  n i e  w id z i e l i ś m ' '  w 
W i l n i e  p i ę ś c i a r z y  p o z n a ń s k i c h ,  k t ó r z y  m a j a  
p . ę k n ą  sz k o łę .

P i ł k a r z e  o god z. 14.30 p o sp ieszą  na Ar >  
k o l, by  p rzy g lą d a ć  się  zaw o d o m  o m istrzo ­
s tw o  okręgu m ięd zy  O gn isk iem , a L id ą .

DRUKARZ —  MAKABI B a r a n o w ie
2 : 1  ( 1 : 1 ) .

( ie l  o d  w ł. k o r e sp o n d e n ta ) .

D ru k arz bardzo  ła d n ie  r o zp o czą ł sw o je  
m istrzo stw a , w y g ry w a ją c  w  B a r a n o w ic za ch  
p o  b. c iek a w ej i n a d zw y cza j o stre j  w a lc e  z 
ta m tejszą  M akabi.

B ram k i d la  D ru l arza  zd o b y ł śr o d k o w y  
n ap astn ik , d la  M auabl le w y  łą c z n ik .

W p ierw sze j p o ło w ie  p rzy  s ta n ie  1:1 D rn  
k arz n ie  w y k o r z y s ta ł k a rn eg o .

M akabi o k a za ła  s ię  b a rd zo  tw a rd ą  d r u ­
ż y n ą  i p o  d o jśc iu  d o  o d p o w ie d n ie j  k o n d y c ji 
m o że  o n z  n a  sw o im  te r e n ie  sp r a w ić  n ie je d ­
na n ie sp o d z ia n k ę .

sędziował b. dobrze p. Wohlman
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ozrai M srji  K le a fa s o w e j

W s c h ó d  s to  DCL

Z a c h ó d  ,

— dt. 4 m. 38
— g. 6  m. 03

S p u t r z t ł a n D  Zukładu KaU oro iag j l  U S.B. 
•  Wilnie z dnia 7/lV — 19^4 roku
C iś n ie n i e  758 
T e m p e r a t u r a  +  7 
T e m p e r ,  n a j w .  +  12 
T e m p e r ,  n a j n i ż s z a  O 
O p a d  —
W i a t r  —  p o łu d n . - z a e h .
T e n d .  —  w z r o s t  
U w a g i  —  d o ś ć  p o g o d n ie .

P r z e w y d y w a n y  p rzeb ieg  p o g o d y  w  d n iu  S 
k w ie tn ia  w ed łu g  1*IM.

D o ś ć  p o g o d n i e  p r z y  s ł a b y c h  w i a t r a c h  lo ­
k a l n y c h .  r a n k i e m  m i e j s c a m i  m g ła .  T e m p e r a  
t u r a  b e z  w i ę k s z y c h  z m ia n .

DYŻUKY APTEK.
Dziś w n o c y  d y ż u r u ją  n a s tę p u ją c e  apteki  

P aka  —  A n to k o ls k a  54, S ie k ie r ż y ń s k ie g o  — 
Z arzecze  20, S o k o ła w  sk iego  —  r. T y z en h a u -  
Towakiej i N o w e g o  Świata ,  Szantyra  —  ul 
f e g jo n o w a ,  Z a s ła w sk ie g o  —  , Pod  go łęb iem "  
— N o w o g r ó d z k a  89, Z a ją c z k o w s k ie g o  —  W  i 
lo ld o w a  20.

O ra z  J u n d z i ł ł a  —  r. 3 M a ja  i M ic k ie w i  
cza ,  S - to  J a ń s k a  N a r b u t t a  — r. ś  to  J a n  
s k ie j  i U n i w e r s y t e c k i e j ,  M a r ik o w ic z a  —  P d  
a u d s k ie g o  30, S z y r w i n d t a  —  N ie m ie c k a  15.

MIEJSKA
—  Z w ię k s z e n ie  s ię  e k s m ls y j  m ie sz k a n iu  

w y c h .  M im o  o g ó ln e g o  o c z e k i w a n ia  d o t ą d  
n i e  z o s t a ł  o g ło s z o n y  d e k r e t  o p r z e d ł u ż e n i u  
m o r a t o r j u m  m i e s z k a n i o w e g o  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h  z a j m u j ą c y c h  1 i 2 i z b o w e  m i e s z k a n i a .  
Z w ł o k a  j a k o b y  n a s t ą p i ł a  n a  s k u t e k  w y n i k ­
łych  t r u d n o ś c i  n a t u r y  t e c h n i c z n e j  T a k  j e d  
n a k  c z y  o w a k  l a k t  t e n  w p ł y n ą ł  n a  o g r o m n e  
z w i ę k s z e n i e  się e k s m is y j  n a  t e r e n i e  W i l n a .  
W ła ś c i c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i  k o r z y s t a j ą  t y m ­
c z a s e m  s k w a p l i w i e  z e  z w ło k i  i w y k o n u j ą  
z a le g łe  w y r o k i  e k s m is y j n e  W  z w i ą z k u  z 
tern  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  w z r o s ł a  g w a ł t o w n 5  ̂
i lo ść  b e z d o m n y c h  p e t e n t ó w  w  w y d z ia l e  o 
p i e k i  s p o łe c z n e j .

J a k  s ły c h a ć  z w i ą z e k  lo k a to r ó w '  z a m i e r z a  
w y s ła ć  s p e c j a l n ą  d e l e g a c j ę  d o  M in i s t e r s tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  c e lem  i n t e r w e n j o w a  
n i a  o p r z y ś p i e s z e n i e  w y d a n i a  d e k r e t u  p r z e ­
d ł u ż a j ą c e g o  m o r a t o r j u m  m i e s z k a n i o w e

—  R edukcje  p e r s o n a ln e  w  „Tomaku"'. Z 
d n i e m  w c z o r a j s z y m  w  T o w a r z y s t w i e  M i ń ­
s k i c h  i Z a m ie j s k i c h  K o m u n i k a c y j  A u to b u s o  
w y c h  p r z e p r o w a d z o n a  z o s t a ł a  k o l e j n a  r e ­
d u k c j a  p e r s o n a l n a  m a j ą c a  n a  c e lu  p o c z y n ię  
n ie  d a l s z y c h  o s z c z ę d n o ś c i .  Z r e d u k o w a n o  c 
g ó łe m  14 o só b ,  w  t e m  7 k o n d u k t o r ó w  i 7 
k i e r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h .

— Wznowienie rokowań o uregulowanie 
komunikacji autobusowej. O n e g d a j  d y r e k t o r  
„ T o m a k a “  p. J a n k o w s k i  o d w ie d z i ł  w ic e  - 
p r e z y d e n t a  inż. J e n s z a ,  z k t ó r y m  o d b y ł  k o n ­
f e r e n c j ę  w s p r a w a c h  k o m u n i k a c j i  a u t o b u s u  
w e j .  N a  d z i e ń  l t  b m .  m a  b y ć  z w o ł a n ą  w 
m a g . s t r a c i e  k o n f e r e n c j a  m i ę d z y  p r z e d s t a w i  
c i e l a m i  m i a s t a  i S a u e r a .

N IK  A
ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

K o m u n ik a t  S to w a r z y s z e n ia  W ła ś c ic ie l i  
N ie r u c h o m o ś c i  m. W i ln a .  U r z ę d y  S k a r b o w e  
r o z s y ł a j ą  n a k a z y '  p ł a t n i c z e  n a  p o d a t e k  od 
n i e r u c h o m o ś c i  z a  r o k  1934. P o d a t e k  z o s ta ł  
w y m ie r z o n y '  w e d ł u g  p o d s t a w o w e g o  k o m o r ­
n e g o  z czerw c a  1914, c h o c i a ż  f a k t y c z n e  k o  
m o r n c  wr w  I k s z o śc i  d o m ó w  j e s t  już  z n a c z  
n ie  n iż s z e  o d  p o d s t a w o w e g o  k o m o r n e g o  
W t e j  s p r a w i e  z a p a d ł  w y r o k  N a jw y ż s z e g o  
T r y b u n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  z d n .  29 s ty c z ­
n i a  1934 r. 1. re j .  9868/32, u s t a l a j ą c y  z a s a d ę  
p r a w n ą ,  że  o b n i ż k a  k o m o r n e g o  p o n iż e j  k o ­
m o r n e g o  p o d s t a w o w e g o  z c z e r w c a  1914 r 
w i n n a  b y ć  u w z g l ę d n i o n a  p r z y  u s t a l a n i u  p o i -  
s t a w  w y m i a r u  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i .  
Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n ia  w z y w a  z a i n t e r e s o w a ­
n y c h  w ła śc ic ie l i  d o m ó w  d o  n i e z w ł o c z n e g o  
s k ł a d a n i a  o d w o ł a ń  d o  I z b y  S k a r b o w e j .  O d ­
w o ła ń  ja  r e d a g u j e  b e z p ł a t n i e  l l i u r o  $to*va 
r z y s z e n ia  w e  w t o r k i ,  ś r o d y ,  c z w a r t k  i p ia t  
ki w g odz .  17— 49.

—  Zjazd Z w . H a rcers tw u  P o ls k ie g o .  W 
niedzielę-  d n .  22 k w i e t n i a  b. r. o d b ę d z i e  ;ię 
w  W i l n i e  Z a j z d  O d d z i a ł u  W i l e ń s k ie g o  Z w i ą ­
z k u  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o .  P o r z ą d e k  Z ja z d u :  
godz.  9 - t a  —  M s z a  św. w  k o ś c ie le  św'. Mi 
ch a ła ,  godz.  10- ta  —  o tw a r c i e  Z ja z d u  -w I y m  
t e r m i n i e  w  sa l i  Ś n i a d e c k i c h  U n i w e r s y t e t u  
S t e f a n ą  B a to r e g o  ful. św J a ń s k a ) ,  g odz  
10.30 —  otw  a r c i e  Z ja z d u  w' H - im  t e r m i n i e  
bez  w z g lę d u  n a  i lo ść  o b e c n y c h ,  g odz .  5 .30- 
p r a c e  k o m isy rj.  godz.  17 —  z a k o ń c z e n i e  
Z ja z d u .

—  S e m in a r ju m  II-g ie  Lg. Mł. D ziś  o g o ­
d z in i e  12 o d b ę d z i e  się n a s t ę p n a  p r e l e k c j a  
s e m i n a r j u m  I I -g ie  z r e f e r a t e m  ko l .  M oczu  
sk ie g o  F r .  n a  l e m a t :  „ Ś w i a t o p o g l ą d  m a t e r -  
j a l i s t y c z n y  a  i d e a l i s ty c z n y * 1.

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y
—  Zebranie .  W  d n i u  10 k w i e t n i a  r. b 

o g odz .  18 m . 30 w  l o k a l u  S t a r o s t w a  G r o d z ­
k ie g o  p r z y  u l i c y  Ż e l ig o w s k ie g o  4 o d b ę d z ie  
s ię  w a l n e  z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  O b w o d u  Miej  
sk ie g o  LOPiP. N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  z e ­
b r a n i a  są  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  i K o m is j i  
R e w iz y jn e j  z a  r o k  1933, u c h w a l e n i e  p r o g r a  
m u  p r a c  i b u d ż e t u  n a  r o k  1934 o r a z  w y b o ry  
K o m is j i  R e w i z y j n e j  i de legatów- n a  w a lu  • 
z g r o m a d z e n i e  O k r ę g u  W o j e w ó d z k i e g o  I. 
O. P .  P .

P o n ie d z ia łe k  t o w a r z y sk i  ZPOK. D n ia
9 b m .  o d b ę d z i e  się w  Z w ią z k u  P r a c y  O b y w a  
te lsk ie j  K o b ie t  ( J a g i e l l o ń s k a  «łs5 m .  3) zk o -  
lei 33 „ P o n i e d z i a ł e k  T ow arzysk i**  u r o z m a ­
icony a t r a k c j a m i  a r t y  J y c z n e m i .

—  „C ZA R N A  K A W A  W  SZa O L E  NAUK 
P O L IT Y C Z N Y C H . Z o k a z j i  p o b y tu  w  W i ln ;*  
gośc i  e s to ń s k i c h  o d b ę d z ie  s ię  w e  w t o r e k  dn .
10 k w i e t n i a  yv lo k a l u  S z k o ły  N a u k  P o l i ty cz  
lśych (A rsen a ls l ta  8) „ C z a rn a  K a w a “ z t a ń  
c a m i ,  n a  k t ó r ą  z a r z ą d  B r a t n i e j  P o m o c y  S N P  
z a p r a s z a  s łu c h a c z ó w  i a b s o l w e n t ó w  szkoły

P o c z ą t e k  o g o d z .  20-ej.

ROŻNE,
—  Z a k tu a l iz o w a n ie  sp ra w y  s o w ie c k ie j  

m isj i  h a n d lo w e j  w  W iln ie .  Z n o w u  s t a j e  się 
a k t u a l n a  s p r a w a  u r u c h o m i e n i a  w W i l n i e  
p r z e d s t a w ic i e l s t w a  m i s j i  h and low -e j .  W  s p r a  
wie t e j  n i e b a w e m  p r z y b ę d z i e  d o  W i l n a  d e  
l e g a t  w a r s z a w s k i e j  m i s j i  h a n d l o w e j  s o w ie c  
kiej,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z i  o d n o ś n e  n a r a d y  W 
c z y n n i k a m i  w i l e ń s k ie m u

TEATR I NllZYKA
—  T ea tr  M u z y c z n y  „ L u tn ia  . „Raj-iki  

Ogród**. D z iś  o g odz .  8.15 w  d a l s z y m  c ią g u  
o r y g i n a l n a  k o m e d j a  m u z y c z n a  z m u z y k ą  
k o m p o z y t o r a  w i l e ń s k ie g o  J . Ś w i ę to c h o w s k ie  
«o U d z ia ł  b i e r z e  c a ły  z e s p ó ł  a r t y s t y c z n y  
N o w o ś ć  t a  z y s k a ł a  o g ó l n e  u z n a n i e  p r a s y  i 
p u b l ic z n o ś c i .  Z n iż k i  w a ż n e .  A k a d e m ic y  k o ­
r z y s t a j ą  z u lg  b i l e to w y c h .

*
O g odz .  4 pp . u k a ż e  się  p o  r a z  o s t a tn i  

b a r w n a  i m e l o d y j n a  o p e r e t k a  w  8 o b r a z a c h  
„ N ie b ie s k i  m o ty l '*  (^P i lango* ') .  C e n y  p r o p a  
g a n d o w e  o d  25 gr .

—  A. D y m s z a  w  „ L u tn i  . J u t r z e j s z y  w ie  
c.zór A d o l f a  D ym szy  z a p o w i a d a  się  n i e z w y k le  
i n t e r e s u j ą c o .

B i le ty  w  lcasie „Lutni** c o d z i e n n ie  11— 9 
w iecz .

—  W y s t ę p y  Olgi S z u m s k ie j  w  Lutni".
J u t r o  p r z y b y w a  d o  W i l n a  z n a k o m i t a  śpie-  
w a a z k a  o p e r o w a  O lg a  S z u m s k a ,  k t ó r a  p ozy  
s k a n a  z o s t a ł a  n a  s z e re g  w y s t ę p ó w  w  d o s k o  
n a ł e j  o p e r e t c e  k a l i n a n a  „ M a n e w r y  je s ie n n e " .  
P r e m j e r a  t e j  o g ó ln ie  ł u b i a n e j  o p e r e t k i  t i k i  
że s ię  w  s o b o tę  14 bni-  w  r e ż y s e r j i  M. T.i-  
I rz a ń s k ie g o .

—  D zis ie jsza  p o p o łu d n ió w k a .  D ziś  w  n ie  
dz ie ję  d n i a  8 k w i e t n i a  o g odz .  4 p r z e d s t a ­
w ien ie  p o p o ł u d n i o w e  w y p e łn i  d o s k o n a ł a  k o  
i n e d j a  a n g i e l s k a  H. J c n k i n s ‘n p. t. „ K o b ie t a  
i s z m a r a g d "  —  z H. S k r z y d i o w s k ą  i W .  Ści- 
b o r e m  w  r o l a c h  g łó w n y c h .

C en y  p r o p a g a n d o w e .
—  W i e c z o r e m  o godz.  8 p o  r a z  d r u g i  

s a t y r y c z n a  k o m e d j a  A n to n ie g o  S ł o n i m s k i e ­
go  p. t. „ R o d z in a * 1. S z t u k a  t a  w  s p o s ó b  n ie  
z m i e r n i e  d o w c i p n y  p o r u s z a  k w e s t j ę  , , r n s :z 
m u 1', k t ó r ą  p a s j o n u j ą  s ię  d z i s i a j  N iem cy  
h i t l e ro w s k ie ,  a k t ó r a  i w  P o l s c e  w y w o ł a ł a  
p e w n e  e c h a  w  o p i n j i  jn ib l i c z n c j .  R e ż y s e r i a  
W C z e n g e re g o .  D e k o r a c j e  —  W .  M a k o jn ik n .

—  8 -m y  p o r a n e k  sy n i fo n ie z n y .  D z iś  k o ­
le jn y  p o r a n e k  sy 'm fo n ic z n y  o g. 12-ej w  po ł .  
w sa l i  K o n s e r w a t o r j u m .  W  w y k o n a n i u  p r o ­
g r a m u  b i o r ą  u d z i a ł :  W i l e ń s k a  O r k i e s t r a  
S y m f o n i c z n a  p o d  d y r .  K o n s ta n t e g o  G a ł k o w ­
sk ie go ,  o r a z  s o l i s tk a ,  z n a n a  ś p i e w a c z k a  o p e ­
r o w a ,  J a n i n a  Miłikowska ( K o r s a k - T a r g o w -  
ska ) .  W y k o n a n e  b ę d ą  u tw o ry '  z l i t e r a tu r y '  
s y m f o n i c z n e  j i w o k a l n e j :  sy m  fo n  j a  N r .  i 
C z a jk o w s k ie g o ,  „ W  T a t r a c h '*  Ż e le ń sk ie g o ,  
A r ja  z op. A id a  —  Y e rd ie g o ,  p i e ś n i  K a r ł o  
w ic z a  i R a c h m a n i n o w a .  Bilety'  do  n a b y c i a  
w  k a s i e  w  sa l i  K o n s e r w a t o r j u m  (ul. K o ń s k a  
1) od  10-ej r a n o .  D la  u c z ą c e j  s ię  m ło d z ie ż y  
bi le ty  z n i ż k o w e  p o  25 gr .

NA WILEŃSKIM BRUKU
N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K  NA ULICY  

W IE L K I E J .
W c z o r a j  w  g o d z i n a c h  p o r a n n y c h  n i e z n a  

ny  r o w e r z y s t a  j a d ą c  z n i e d o z w o l o n ą  szyli  
k o ś c i ą  u l i c ą  W i e l k ą  n a j e c h a ł  p r z y  z b ie g u  
u l ic y  Z a m k o w e j  n a  p r z e c h o d z ą c ą  p r z e z  j e z d ­
n ię  C h ą ję  S ł a w in ó w u ę ,  l a t  21, k t ó r a  d o z n a ł a  
o g ó ln y c h  o b r a ż s ń  c i a ła  o r a z  z ł a m a n i a  r ę k i

Z a w e z w a n e  p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  p o  u-  
d z i e l e n iu  j r o s z k o d o w a n e j  p i e r w s z e j  p o m o c y  
prze’w io z ło  j ą  d o  m i e s z k a n i a .  - (c)

BÓJKA NA R Y N K U  LUKISKLM.
W c z o r a j  w i e c z o r e m  n a  r y n k u  Ł u k i s k i m  

iK  c z a s i e  b ó jk i ,  z o s t a ł  d o t k l i w i e  p o b i t y  hu .  
j a k i  R. B o n g e n  (ul. Ż y d o w s k a  1 1), k t ó r y  
o t r z y m a ł  m ię d z y  i n n e m i  c io s a m i  s i l n e  u d e  
rzenię. k a m i e n i e m  w g łow ę.  R a n n e g o  p r z e  
w ie z io n o  d o  a m b u l a t o r i u m  p o g o t o w i a  r a t u n  
k o w e g o .

S p r a w c ą  p o b ic ia  B o n g e n a  n i e j a k i e g o  R o ­
m u a l d a  B n l c r w i c z a  z a t r z y m a n o .  (e)

HELIOS

P o w a g i ś w ia ta  le k a r s k ie g o  s tw ie rd z iły , ie
751 chorób powstaje  z powodu obstrukcji.
C h o r y  ż o lq d e k  je st główne* p r z y c x y n q  p o ­
w s ta w a n ia  n a jr o z m a its z y c h  c h o r ó b ,—z a n ie ­
c z y s z c z a  k re w  i tw o rz y  z łq  p r z e m ia n ę  
m a te r ii.

Z 3 G & A  Z  c e n  H A E C y
D - r a  L A U Ł R A

ja k  to s tw ie rd z ili  w y b itn i le k a r z e ,  t a  id e a l­
n y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  z o łq d k a , 
u s u w a jq  o b s tr u k c ję , sq  ła g o d n y m  g ro d k ie m  
p r z e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia iq  fu n k c ję  o r g a ­
n ó w  t ra w ie n ia , w z m a c n ia ją  o r g a n iz m  i oo- 
b u d z o jq  a p e ty t .
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D -ro  L A U E R A
u s u w o jq  c ie r p ie n ia  w q tro b y , n e re k , k a m ie n i 
ż ó łc io w y c h , c i e r p i e n i a  h e  m o  r o i d a i n e, 
r e u m a t y z m  l o r t r e t y z m .
C*na pu<ł«łlto Zl- 1.50: DOdwćjn* pudełko Zl. 2.50
Spriódai w aptekach I dro<jwr)och (sfcl. apłecznych-)

Nr. Km. 211/34.

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G r o d z k ie g o  w  W i ln ie ,  rewiru 2-go,  

z a m .  w  W iln ie ,  przy ul. G im n a zja ln e j  6 — 7, z g o d n ie  
z  art. 1030— 1031 U , P. C. p o d a je  do  w ia d o m .  o g ó ln e j ,  
ż e  w  dniu 12-go  k w ie tn ia  1934 roku o d  god z .  10-ej 
w  JA lin ie p rzy  u l ic y  G im nazja lnej  6 — 20, o d b ę d z ie  
• ią p o w tó r n a  s p rz ed a ż  z l ic y ta c j i  p u b l ic z n e j  r u c h o ­
m o ś c i ,  s k ła d a j ą c y c h  eię z u m e b lo w a n ia  m ie sz k a n ia  
m ie s z k a n ia  i p ian ina ,  n a le ż ą c y c h  d o  J ózefa  P io t r o w i ­
cza ,  o s z a c o w a n y c h  na ł ą c z n ą  su m ę  z ł .  1.055.—

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą ­
d a ć  w  dniu l i c y ta c j i  w  m ie j s c u  s p r z e d a ż y  w  c z a s i e  
w y ż e j  o z n a c z o n y m .

57/Vl Komornik Sądowy H. Lisowski

N a jp r z e d n ie js z e j  j a k o ś c i

c  E  m  e  w
T - w a  Fabryk P o i ł l a n d - c e m e n t  „WYSOKA"

BLACHĘ o cyn ko w a n ą
Górno»Ią<ł, Zjedn, K r ó l e w s k a  i  L a u r a

p o le c a  firma

M. D E U L L ~ S £ !
Biuro —  Jsg ie lJońska  3 , t e f ,  f l ł l  
S k ła d  m iejsk i  — Z a w a ln a  44
S k ła d  i b o c z n ic a  w ła s n a .  K ijo w sk a  8, tel .  999

Samochód
„ F i a t "  4 l u b  G -osobuw y  

s p r z e d a j e  się 
u l i c a  O f i a r n a  N r .  4 111. i'.

SAMOCHÓD
„ l i isse i" .  S ta n  p i e r w s z a  
i ząA ny , p r a w i e  n o w y ,  b.

t a n io  s p r z e d a j e  się .  
D o w ie d z ie ć  s ię  B ia ły  Z a ­
u łe k  8 m .  2. S ta n .  K o w al .

C H A R T
b r o n z o w y  w  c e n lk i  z g in ą ł  
uprasza  s ię  o d p r o w a d z ić  

M. P o h u la n k a  10— 7

,neVv

b /

i f & m u t s i  • p u d r u

B E N IG N IN A

Kocha... Lubi... S zanuje...Brawo, brawo ! I I
Już 25.000 w i d z ó w  p o d z iw ,  
n a jg ło ś n ie j s z y  film p o l s k i
z u d z ia łe m  asów i gwiazd i Loda Halama, Bodo, Walter, Pogorzelska, Chmurkowska, Tam, Znicz i m .

Kto n ie  z d ą ż y ł  z o b a c z y ć  n ie c h  śp ie s z y !  P o c z ą te k  o god z .  2-ej

s  a r

T Y L K O  DZ>Ś  ceny zniżone! f i m  J M *  B p  *
do g o d z .  6-ej: ta l lc on  25 gF.a parter 50 gr. SB MCTji .*■- fS  
od  g o d z .  6-ej: b a lk o n  40 gr.p parter 70 gr. B

D Z 1 Ś 1  P r z e p ię k n y  f ilm w s c h o d n i  B  'JS L-S 9E

Testam ent doktora Mabuze
F ilm  w ie lk ie j  e m o c j i  i n i e z w y k łe g o  n a p r ę ż e n ia ,  s ta n ó w ,  z e n i t  t e c h n ik i .  S z c z e g ó ł y  w ju trze jszych  o g ł o s z e n ia c h

K I N O

Coloss&um
6 OSTROBRAMSKA 5

ssarssSŁssr' K lub dżer ttim en ó w  b m « iN i e u c h w y t n y  .. ta jem n iczy . . .  ■  " *  B I I  V I I  W  T O  oraz ftajHOw*zy d o d a t e k  
a k tu a ln y  „P a ra m o u n t”. N a  acenie:  S k e c z  z repert .  ^ e a tr u  Cyganerja"  „N d  fw Ic Z G n ld C h '1. U w a g a :  do 9  b nu  
M izantrop  i D ruciarz .  C od z .  porank i  o d  g. 2— 4 na film „ K r ó l  K r ó l ó w ” p o  cen .  z n iż :  ba lk on  15 gr., parter 25 gr-

£0X9 Dl,s,fi"wet.ac,yą]Cr M  ^ABELLA 7 y f j p  f llP U llP
i GUstaw FROIELICH ^ J

Sukces prod. francuskiej. N A D  P R O G R A M : Najnowsze aktualja.

G 3E3 I I  DzIS początek O g 12-e]. W ielk a  u cz ta  dla  w i e lb ic i e l e k  i w ie lb i c i e l i  kin. I S u k ce*  n_J su k cesa m i!  E m acja  nad  em o cja m i! ’[I N ajb ard zie j  ak tualny  7 A 1" A 11 A** W Iol‘ gł°w" HARRY PIPI N a j n o w tz y  i n a jw ię k s z y  s u k c e s  
i i  f i lm d o b y  o b e e u e j  p .  t. ( I “  r l  W  t  # 4  U  n ej s ły n n y  l i  A A i z  I \  1 r l C L  K róla  Sei  ja e j i  w p ie r w s z y m  

i -  | |  w ie lk im  p rzeb o ju  100% d ź w ię k  f i lm ie  fra n cu sk im  prod 1934 r. Atak lotniczy! Miasto w obłokach gazów trujących’ 
■ •» I I  OkrcpnoSci wojny lotniczo-gazowejl —  N u jw ię k sr a  s e n s a c j a  se z o n u l  —  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z .  4 — 6— 8— 10.15

L U K
D Z I Ś !  N a jw ię k s z y  f ilm prod  „ SO W kinO " W M o s k w i e ,  który u c z y n i ł  przew r ót  w  w s z e c h ś w ia t ,  k inem atograf}!  
| Q  ■ «J  1 _-m A J  A S  n  ( P u t i o w k a  W Ży2ń —  D r o g a  d o  Ży :la). R eż y s e r ja  genjain .  M ko ła ja  E kka
K  b |  i j  B D ja io g i  w język u  rosy jsk im  Film, który z n ie z w y k łą  ś m ia ło śc ią ,  w s p o s ó b  
“ Sr  « ■  A *  a #  1  1  ■  w y s o c e  a r ty sty czn y  o b n a ż a  jed ną  z b o lą c z e k  ż y c ia  s o w ie c k i e g o  —  k lę s k ę  w y -  

k o lr io n y c b  b e z d o m n y c h  d z i - c i .  N s jo -y g in e in ie j s z y  i n a jc ie k a w s z y  f i lm  d o b y  o b e c n e j

PROSTE

Z-KOGUTKIEM
i E N O - N E R V O S I N ) i

USmWA NAJUPORCZ'1 WSZY
*± ' 4 :: \;i& ' ' ,ft-, '5:

BOL GŁOWY

P g ^ e R i c i i c a y i r M i A i

ARTRETYCZNE, 
! r i w r t U B " ‘ H A c r i i c  - e t  ó ^.  ^  S T A W Ó W E | J K 0 5 T N E . i I T : .^.

m m w n w M m w M W M

Z Ą ^ L 0 Ś Y ^ « L H r p ; P R ? S 2 KÓW-

z „KOGUTKIEM"
.£Jm■ kt a-■

l i
n . .......... :*-

nn sw ej  rod zin ie  z a b e z p i e c z y ć  egzy -  
s te n c ję ,  zapisuj s ię  na c z ło n k a

W ilno, Zam kow a 18
m o ż e s z  u z y sk a ć  k red yt  na p r o w a d z e n ie  handlu  
lub w arszta tu ,  a w razie  śm ierc i  —  rodzina  

otrzym a l a p o m o g ę  2400 z ł .

Ogtoszenie.
Z s t 2bq M iejsk i  m . W i l . s  o  c ł a , z a .  ż e  na  o d b y te m  

w  dniu  29 m arca  1934 r, lo s o w a n iu  1 i 3  o b l ig a c y jn y c h  
p o ż y c z e k  m ie js k ic h ,  .k o n w e r t o w a n y c h  w  roku 1925,  
z o s ta ły  w y lo s o w a n e  n a s t ę p u ją c e  o b l ig a c je :

. I-ej pożyczki ODligacyjneJ z roku 1901
SŻ Zł. Nr. 131, 174. 193. 202, 217, 222. 238 ,  245,

27 3  284, 308, 333,  365 ,  396 ,  40* .  448,
466.  493, 536 ,  586. 610 ,  541, 814.  849,  
875 ,  92 0 ,  1036, 1168,

26 0  Zł. Nr. T257, 1306. 1332. 1403, 1488
62 0  Z ł .  Nr. 1517, 1534, 1587. 1601. 1684, 1755.

na o g o in ą  su m ę  z ł .  5 876-—
lll-uj pożyczk obligacyjnej z  roku 1913 
52 zł. Nr. 34 .  60 , 87 151, 161. 215 ,  221. 261 ,  293, 

384. 480 ,  564.
260 zł Nr. 621.  670,  688 ,  801,
520 Zł, 954. 1032. 1101. 1135,

na o g ó ln ą  aumę . . . .  z l .  3-744 — 
S p ł a t s  w y l o s o w a n y c h  o b l ig a c y j  w  i c h  w a r to śc i  

im ie n n ej  b ę d z i e  d o k o n y w a n a  o d  dnia  1 l ip c a  1934 r, 
w  k a s ie  Z a r zą d u  M ie j s k ie g o  m . W  Ina.

O p ła ty  k u p o n ó w  o d  o b l ig a cy j  p o w y ż s z y c h  p o ż y ­
c z e k  d o k o n y w a  k asa  Z a r zą d u  M ie j s k ie g o  m  W iln a .

(—) D-r W. Maleszewskl
T y m c z ,  P r e z y d e n t  m. W ilna

P R Ó S Z  KI

< K O W A L S K IN j| »
S T O S U J E  S I Ę P P Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

B Ó L A C H  

G Ł O W Y

Dyrekcja Lasów Państwowyih w Wilnie
p o s z u k u je  p o d  u rząd ^ d u żego  loka lu  lub c a ł e g o  d om u  
od  35 do 40 p o k o i  z  g a ra żem  i sk ła d a m i g o s p o d a r ­
c z e m u  O fe - ty  w raz z p lanam i upra*za się  s k ła d a ć  
do D yrek cj i  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h ,  przy ul. W ie lk ie j  

Nr. 66 p o k o j  Nr. 9.

M E B L E M E B L E
NAJWIĘKSZA NA WILEŃSZCZYŹNIE 

F I R M A  M E B L I
D o m  
H a n d l .

WILNO. W IELKA 21 (p o p r z e d  T a ta rsk a  20) 
f a i s c a  wszdlklego rodzaju mebla w dużym wyborze 

t a n i o  i s o l i d n i e

M. W ILENKINiSUtK?

PLAC
na Z w ierzyńcu  sprzedam  
6  !anio. O w a ru n k a ch  do  
w ie d z ie ć  s ię  w  A d m in i­

stracj i  „Kur W i] .“

B a r d z o  t a n i o  
S P R Z E D A M

P L A C
(o d  200 d o  400 sąż.)
lu b  w y d a m  w  d z i e r ż a w ą .  

O  w a r u n k a c h  d o w i e ­
d z i e ć  s ię :  u l i c a

TrusKuJaftsKa 6—2.

Piare budowJane
w  najładn .  c z ę ś c i  A n to -  
k ela ,  ul.  S en a to r sk a  róg  

T  atrx*ń*kiej,
sprzedaje Bank 

Antokoiskl.,
W ilno .  Z a m k o w a  18.

K u p i ę

folwark
n ie d u ż y  b l isko  W iln a  o 
o b s z a r z e  k o ło  20 ha z i e ­
mi, O ferty  do Adminiatr.  
„KuYjera W i l e ń s k i e g o ” —  

B i s k u p i*  4.

Sprzedam

z o g r ó d k ie m  w  d z ie ln ic y  
s k a n a l iz o w a n e j .  D o w i e ­
d z ie ć  w A dm in is trac j i  
„Kurjera W i le ń s k ie g o "  w  
g o d z .  12— 3 p o  p o łu d n iu  

i 1 — 9 w ie c z o r e m .

Mieszkanie
4 p o k o jo w e  z w y g o ­
dam i,  w e jść .e  Ironto- 
w e  d o  w y n a ję c ia  od  
z a ra z  p rz y  ul. T a t a r ­
sk ie j  20. T a m ż e  lo ka l  
d u ż y  n a  p a r te rz e ,  
n a d a ją c y  s ę d la  in ­
s ty tu c j i  lu b  w ię k s z e ­
go  p rz e d s ię b io r s tw a .

w e jśc ie  f ro n to w e  
o d d z ie ln e ,  d o w ia d y ­
w a ć  się u  wł. d o m u .

J H F T H R R H F 1 R

M i e s z k a n i a
4 i 5-c io  pjokojcme.z w y -  

j u a a n  i do  w yn ajęc ia ,  
ul. W . S te fa ń sk a  Nr. 32.

Do wynajęcia
O l e s z k a  m e

ze  w t z e l k i e m i  w y g o d a m i  
3  p o k o je ,  k u ch n ia ,  w anna  

ul. T ar tak i  34-a.

Mieszkanie
s ło n e c z n e ,  c i e p ł e ,  s u c h e ,  
6 - p o k o j o w e  ze  w szellc ie-  
mi w y g o d a m i  do w y n a j ę ­
cia. T  am -że  duży sk lep  

ul. K alw aryjska  U — 4

Do wynajęcia
su te r e n o w e  o d r e m o n to w a ­
ne m ie s z k a n ie  2 p o k o je ,  
kuchnia ,  p r z e d p o k ó j ,  w o ­
d o c ią g  i e le k tr y c z n o ś ć .  
Ul. M ała  P o h u la n k a  10 —  

in form acje  u d o zo rcy .

Pokój
z w y g o d a m i  d o  w y ­
n a ję c ia .  Z / k  D o b r o ­

c z y n n y  2-a, m . 14.

Z g u b i o n ą  k« . w oj .  w y d  
p rze*  P .K.U . —  W iln o  na  
im ię  Izaaka  B e l i e a  oraz  

roetykę  u r o d z e n ia  —  
u n ie w z ż m a  się .

Zgubioną ksi ą z e c z k ę  
w ojsk ,  w y d .  p rzez  P .K.U.  
L id a  na im ię  B r o n is ła w a  

M o z o lą  roczn . 1907 —  
u n ie w a ż n ia  się .

ez
jt
iiDRUKARNIA  

MTR0LI6AT0RF1A
„ Z N IC Z ”
Wilno, B iskup ia  4.

Telofon 3-40.
D z ie ia  k s ią ż k o w e ,  
druki, ks iążk i  dla  
u rz ę d ó w ,  b i l e ty  wi„
z y t o w e ,  p io s p e k t y ,  
za p ró sz  nia, afiaze  
i w s z e lk ie g o  r o d z a ­
ju roboty drukarskie  

WYKONYWA 
PU NK TU ALN IE 
—  T A N I  O  —  
S O L I D N I E

^ _______   J

Doktór
Z y g m u n t  l u d r e r i c i

C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  
sk órn e  1 n ie m o c  p łc io w st

ul. Zamkowa 15
t e l e fo n  19-60. Przyjmuje^ 

od g o d z .  8 — 1 i 3— 8

DOKTÓ R

0. Z e id o w ic z
C h o ro b y  skórne ,  wener.*,  

m o c z o p ł c i o w e .  
o d  g. 9— 1 i 5 — 8 w ie c z .

Dr.Zeldowiczowa
Chor. k o b ie c e ,  w e n e r y c z ­
ne, n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
od g. 12— 2 i 4 — 6 w ie c z ,
przeprow adzili s ię
z M ic k ie w ic z a  24 na ul.
W ileńską 28, tel. 277

Dr. Wnlfson
C h o ro b y  skórne ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

W ileńska 7, tel. 10-67
o d  godz* 9— 1 i 4— 8

Bi- Biumowicz
C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  

skórne i m o c z o p ł c i o w e ,
ul. Wielka Nr. 21,

te l .  9-21, od  9— 1 1 3— &

Ol fSeniptars
Choroby s k ó r n ą ,  

rreaeryc*n»
1 moBBopłelow*,

u lica  tf icK iew icza  4,
te le fo n  10-90, 

od god». 9—12 1 4—8,

Dr. J. Beroszteiifi
c h o r o b y  skórne ,  w e n e r y c z ­

ne i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 23, m. i

przyjm uje  od  9— 1 i 4— fr
Z. W .  P

Ak ‘szerns

przy im u je  o d  9  do  7 w ie c z .  
p r z e p r o w a d z i ła  s i«  na

ul. J . JasłAsklego 5--2t
(o b o k  Sąd a)

A K U S Z E R K A

Smiaiowska
przeprowadziła siq

ea  ul. O r z e s z k o w e j  3— I 2t 
(róg M ic k ie w ic z a )  

ta m ż e  g ab in e t  k o sra a ty e* 
ny, u su w a  zm arszczki ,  bre- 
d a w k i ,  kurzarkl i wągry,

Akuszerkę
M. Brzezina
przyjmuje bez przerw*
przeprowadziła się

Z w ie r z y n ie c ,  Tora, Z s s u  
ma l e w o  G e d e m i a o w i > i  

«L G ro d zk a  27.

do s p r z e ­
dan ia

ul.  S o ł ta ń s k a  33 a— ł
Pianino

JÓZEF 5C1PIN.

rtfl G A PĘ.
Podłóż Dez pieniędzy i paszportu zagranicę

U radow ani poszliśmy. Prowadzi 
prosto  do res taurac ji  —  pensjonatu  
„M arylka , / wchodzi do kuchni i po ­
w iada do kucharza :

—  Jesteśm y w podróży i prosimy 
o coś do -zjedzenia.

—  Ach to tak pom yślałem  i chc ia­
łem  już zbiec, gdy tymczasem k u ch a r t  
spojrza ł uważnie i powiada:

—  Ilu was jest? trzech?
-— T ak  —  odrzekł nasz „dobro­

czyńca".
—  Więc siadajcie.
W krótce  dostaliśmy barszcz z 

chlebem, podziękowaliśmy i chciei ś 
m y iść, lecz kucharz  kazał ,śszcze za ­
czekać. Po chwili dano  nam  kotlety  z 
kartoflam i, jako drugie danie. Po o- 
biedzie w yruszyliśm y nad  morze, ta­
kież to przyjem ne było uczucie, gdy

rzuciłem się w objęcia fal Bałtyku. 
Gdy kołysał na swych falach, zdaw a­
ło mi się, że jestem w kolebce dzie­
cięcej, a szum wdatru i ryk fal to p io ­
senki m atczyne kołyszące do snu.

Po kąpieli poszliśmy obejozeć nria 
sto. Nagle ten z Katowic szepnął:

—  Widzicie?
—  Co? —  spj taliśmy zaciekawieni 

Na najniższem  oknie ten ogro­
mny .słój z k o n f i tu ram i?  W ieczorem 
011 powinien  być u nas.

—  Toś ty taki —  pom yślałem  w 
duchu. —  Jak  widzę trzeba będzie się 
z tobą rozstać.

Ldałem więc, że zatrzym ałem  się 
by zasznurow ać pantofel, i gdy moi 
przygodni znajomi znikli z oczu czein 
prędzej zawróciłem w stronę morza.

Przyglądałem  się la ta rn iom  m o r­

skim, k tóre  co chwilę zapalały się i 
gasły naprzem ian, falom k tó re  jakgdy 
by starałs się rozwalić m u ro w an e  
lirzegi, wyrwać się i zalać cały świat, 
to znów rybakom  siedzącym sennie 
na wadach. Gdy dosyoii napatrzyłem  
się poszedłem na dworzec, celem w y­
jazdu z Gdyni. Była już godz. 8 w ie ­
czór. Na dw orcu u jrza łem  owych po­
rzuconych przezemnie zna jom ków  i 
chciałem się cofnąć lecz było za póź­
no. Zobaczyli, podeszli i zapytali o 
radę gdzieby mogli przenocow ać Nic 
temu z Katowic nie mówiłem że rano 
obiecał nam  nocleg. Tylko rzekłem 
do obu:

—  Chodźcie.
Poszli posłusznie, aż zaprow adzi­

łem ich na kolej gdzie stały wagony 
do oczyszczenia.

Była już godz. 10 wiecz. Weszliś­
my między wagony, k tó re  nie oświa- 
cało żadne światło. Pomim o to z ła t ­
wością zna lazłem  2 klasę i wkrótc" 
spaliśmy wszyscy snem kam iennym .

Obudził nas nagły stuk. Czujemy 
iż wagon jest w biegu. Dokąd jechaliś

my hvło nam  obojęlne, zreszlą wkrót 
ce mieliśmy już relację, bo na p ierć  
szej stacji przeczytaliśmy Zopott n a ­
stępnie Danzig— Gdańsk i wreszcie 
Tczew'. Tu spaliśmy spokojnie aż to 
rana. P»ano pociąg jeszcze stał, eheic 
liśmy wysiąść, lecz pełno się kręciło 
1 onduktorów  co uniemożliwiało w y­
siadanie. Udało nam  się to wreszcie 
korzysta jąc z niemvagi konduktorów .

8  s ie r p n ia .

Zwiedziliśmy Tczew, następnie 
poszliśmy na dworzec by zobaczyć 
rozkład jazdy. T am  ja i ten z Często­
chowy zdołaliśmy odłączyć się od 
ślązaka i we dwójkę poszliśmy na sta 
cję towarową, by s tam tąd odjech n 
do Poznania. Lecz usiąść i tu nam sie­
nie udało, gdyż konduktorzy  p i lnow a­
li wagonów' niem al ze wszystkich 
sLron. Rozstałem się i z tym z Czę­
stochowy, gdyż koniecznie up iera ł się 
że będzie się czaił i skradał dopóki 
nie usiądzie. Sam jeden więc posze­
dłem na dworzec osobowy z zam ia­
rem jazd ) .  Niestety rezu lta t był ten

sam. Nie m ając  więc wyjścia pos ta­
nowiłem w Tczewie przenocowmć. W 
tym celu {Doszedłem do wagom ów p r  'e 
znaczonych do czyszczenia i po d łu ­
gich poszukiw aniach znalazłem w.i 
gon 2 klasy. Ostrożnie otworzyłem 
drzwi i usiadłem  na pierwrszej z brze 
gu kanapie. Nagle pod nią coś się p 
ruszyło. Zajrzałem w s trachu  aż tu 
nagie rozlega się głos:i

—  Przepraszam  pana.
—  Nie przepraszaj —  przerwałam  

poznając głos tego z Częstochowy — 
bo ja sam w strachu i krzywdy tobie 
uie .zrobię.

Ucieszyliśmy się z tego spoi Kania 
i spaliśmy spokojnie aż do rana.

BOZDZłAL VI.

SAMOTNY J t  Ż D Z IlC .
9 s ie r p n ia .

Kolega odjechał tow arow ym ,.któ  
re odchodzą co pół godziny w k ie ru n ­
ku Poznania a ja m iałem  czekać na 
ku r je r  wieczorowy. Lecz później roz 
myśliłem się i już chciałem iść na s la

cję towarowm, gdy podszedł do m n ie  
jakiś pan i rzekł:

—  Policja, i poszedł w swoją s tro ­
nę. Wówrczas ten sam jegomość cltA- 
gonił mnie i znów rzekł:

Policja,
— Po pierwe ze, gdzi<‘ policjo, 

po drugie co ona może. m nie obcho­
dzić

—  Ja  jestem policja, lestem hijny.
— Aha! No to co pan chce? — 

snv lałem.
— Proszę za m ną —  rzekł
Poszliśmy do kom isarjatu ,  tan*

zaczęli mnie rewidować i gdy ten sam 
„ ta jny  * zobaczył m apę \f ry k i ,  rzekł 
szyderczo:

—  Co marzycie Afrykę zwiedzić?
—Każdem u wolno marzyć, co m u

się podoba. Jak  panu  wolno marzyć, 
iż zostanie pan  kiedy ś drugim  Seher 
lockiem llo lm sem  lak i mnie...

—  No. proszę nie gadać.

(D. c. n.)
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